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W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 '/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni n as tępu jące  

po świętach.
C e n a :

W KRAZOWIK miesięczna 1 zfr. 3 0 kr. —  kwartalna 4 zlr- 
kwartalny, ra^om z przesyłką pocztową 6 złr. m- k 

P r z e d p ł a t a  
,  , ,  , księgarni J ó zefa  C zbcha przy Głównym Rynku N. 458.
P i  niądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b iu ra  REDakcyi CZASC 
wyraziwszy na kopercie „p r e n u m e r  a c y j  n e p i e n i ą d z e  .

w krato

przyjmuje się w CZAS
P p * y J m n J *  S i e

O G Z O SZ B M A , r o z p r a w y , o d k z w y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n m „ £  .  . . .

OWiadomxrxza tyczące się sprzedały, kupna,e ’d S e r 3 k r ’ “ *
* a  ® P I a t ą ‘

o d  w ie r s z *  p e t y to w e g o  z a  j e d n o r a z o w e  u m i e s z c z e n i a  .  .

8 k r .  z  d o p ł  t ą  p o  1 0  k r a j c a r ó w  z a ^ k a ł d ,  p u b , ; f c a e y P °a a  , ^ ^ 7 °

niefranlcmoane niepnyjmufą ii(, wyjąwszy od stałych lub znanych j
S a ig r  Numer pojedynczy kosztuje 10 g ro szy . p  n d e n W v

Kraków 30 sierpnia.
Towarzystwo Dobroczynności id^cza popę

dem uczuć które przewodniczą czynnościom  
jego i zachęcone pięknym przykładem Zakładu  
Ochronek dających chwilowy przytułek sie
rotom po zmarłych na cholerę, w ydało na
stępujące postanowienie w celu zajęcia się lo
sem pomienionych sierot:

R A D A  O G Ó L N A
Tow arzystw a Dobroczynności w Krakowie.
N a d z w y c z a jn y  s ta n  n ie d o li s ie ro t  po  ro d z ic a c h  

w  b. r . z m a r ły c h  na c h o le r ę ,  p o z o s ta ły c h ,  z n iew a la  
R a d ę  O g ó ln ą  p o sp ie sz y ć  z  p o rn o rą  c ie rp ią c e j lu d z 
k o śc i, u s iło w a ć  ch o ć  w  c z ę ś c i z a s tą p  ć o p ie k ę  r o 
d z ic ie lsk ą . m a jąc  na pam ięc i, iź p o d o b n a  k lę sk a  w  r . 
1831  s k ło n i ła  b y ła  R ząd  k ra jo w y  d o  p o w ie rz e n ia  
s ie r o t  tak ie in  sam em  n ie sz c z ę śc ie m  d o tk n ię ty c h , t r o 
sk liw o śc i ó w c z e sn e j R ady  O g ó ln e j. W  ro z w in ię c iu  
p rz e to  tó j zb a w ie n n e j m yśli na  p o s ie d z e n iu  w  dn iu  
d z is ie jsz y m  u c h w a liła  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y z n a c z y ć  
i z a p ro s ić  d e le g a c y ą  w o so b ach  s z a n o w n y c h  c z ło n 
k ó w  T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i:  T y rc h o w sk ie g o  
M ik o ła ja . P a sz k o w sk ie g o  F ra n c is z k a , G e b h a rd ta  T o 
m asza , K ru p iń sk ie g o  M acie ja  le k a rz a  o rd y n u ją c e g o  i 
P ło n c z y ń sk ie g o  J a n a  p ro w iz o ra  dom u  s c h ro n ie n ia  u -  
b o g ic h , k tó rz y b y  s ię  z a ją ć  m og li b c z z w ło c z n e m  w y 
n a ję c ie m  o d p o w ie d n ie g o  lo k a lu , d la  p o m ie sz cze n ia  
n a ty c h m ia s to w e g o  p ew n e j o g ra n ic z y ć  s ię  m a jąc e j li
cz b y  s ie ro t ,  po o so b a c h  tu te js z o  k ra jo w y c h  z m a r ły c h  
na c h o le rę , p o z o s ta ły c h ;  aź  do  d a lsz e j d e c y z y i R a 
d y  O g ó ln ć j, z z w ró c e n ie m  u w a g i sz a n o w n e j d e le g a -  
cy i, a ż e b y  lo k a l w y n a ją ć  s ię  m a jąc y  w  p o b lisk o śc i 
g m a c h u  K o le tek  i O c h ro n y  IV , ile  m o żn o śc i w y sz u 
k an y m  b y ć  m ó g ł ;  a lb o w iem  tym  sp o so b em  rz e c z o n e  
s ie ro ty  b e d ą  m ia ły  z a p ew n io n ą  m o żn o ść  u c z ę s z c z a 
n ia d o  O c h ro n , a p o tem  a lb o  w  m ia rę  o tw ie ra ją c e g o  
s ię  m ie jsc a  w  m yśli s ta tu tu  o b o w ię z u ją c e g o  w  z a k ła 
d z ie  T o w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i p o m ie sz czo n e m i, 
albo  do  m a js tró w  ja k ie j  p ro fe ssy i, lub  w re s z c ie  do  
s łu ż b y  ja k  s ię  to  d z ie je  z s ie ro ta m i pod  o p ie k ą  T o 
w a rz y s tw a  D o b ro c z y n n o śc i z o s ta ją c e m i, o d d a w a n e -  
m i b ędą .

Zarazem Rada Ogólna poczytuje sobie za obow ią
zek  o g ło s ić  publicznie to przedsięw zięcie  z odw o
łaniem  się w tym celu  c o d o  darów w  artykułach  

. . i_* sYhnwia im . Inn sk<farink n iem e-ż y w n o ś c i / odzieży, obuwia itd. lub składek pienię 
źnvch do serc litościw ych, w szystkich m ieszkańców  
miasta Krakowa, w każdym potrzebnym ra z ie , chę
tną niosących pomoc w s ołbliżnim .

Kraków 26 sierpnia 18o5 r
P rezes K. Hoszowski, 8ekr. J. w ęoocki.

N ie w ą tp im y , że zamiar Towarzystwa za
j ę c ia  się sierotami po zmarłych na cholerę 
przyczyni się wielre do zmniejszenia liczby 
tych drobnych ofiar ubóstwa i nędzy, a na
wet gdyby składki na ten cel umyślnie w no
szone nie w ystarczyły,Tow arzystw o ze w zglę
du na naglącą potrzebę nie będzie się wa
hać użyć innych funduszów, boć p r z e z n a c z e 

niem jego  nie ta lub owa g a łą ź  dobroczyn
ności , ale w ogóle każdy uczynek miłosier
ny którym nieść może pomoc cierpiącym, 
głodnym i nagim.

Siorespondencys Czasu.
W ie d e ń  2 8  sierpnia, 

w P o ży czk a  do zaciągnięcia za  granicą zdecydow ana. 
Ma ona w ynosić 2 5 0 , a  podług  innych 3 0 0  milionów 
z łr. F rancya m a w  niej g łów ny  mieć udział. O becność 
radzcy m inisteryalnego p. de Hock w  P ary żu  z  tym  się 
łączy  celem. S um m a ta  w ystarczy  przy  innych opera- 
cyach, o k tórych nadm ieniłem daw niej na  zregulow anie 
zupełne finansów . Je s t to krok następnie nader w ażny  
pod w zględem  politycznym . P ośw iadcza  on, że m iędzy 
A ustryą  i F rancyą , na d ługą p rzy sz ło ść  obrachow ane 
u s ta la  się  przym ierze. W skazałem  w am  ten obró t tu 
te jszej polityki za raz  po zaw arciu  trak ta tu  2go  grudnia 
i nic tego stosunku  nie zm ieniło dotąd. N a F rancyą  
liczyła i liczy A ustrya pod w zględem  zakończen ia  w oj. 
ny w schodniej w granicach oznaczonych na konferen- 
cyach. Lecz z  ośw iadczeń urzędow ych w iem y, ja k  m a
ło b rakow ało , żeby A ustrya czynnem  w ystąpieniem  
przeciw  R osyi, sam a tych granic nie by ła  rozszerzy ła . 
B ył czas , gdy za  polityką gabinetu petersburgsk iego  
przem aw ia ły  tu tą j uczucia i potrzeba. Od p ierw szćj n o 
ty  w iedeńskiej aż  dotąd nie ju ż  uczucia , lecz rachuba 
in teresów  kierow ała krokam i tu tę jszego  gabinetu . W  kie
runku tym  za trzym ać się je szc ze  m ożna, cofnąć się 
n iepodobna. Lada chw ila m oże po z a  rach u b ą  naw et 
stw orzyć  konieczność dla A ustryi posunięcia się na
przód. Anglia na to oddaw na liczy ; F rancya by ła  sp o 
ko jn ie jszą. Lecz wiele ju ż  je s t  pow odów  do m niem ania 
że  dla p rzym ierza z A ustryą, oba te  pań s tw u  w razie 
d łuższe j w ojny, w szy stk ie  z rob ią  ofiary. B yła chw ila 
gdzie m iędzy P etersburg iem , W iedniem  i P aryżem  m o
gło  nas tąp ić  zbliżenie się . K to pracy lorda P a lm erstona 
zaw inił, że do tego nie p rzysz ło , to  h isto rya pokaże. 
D ziś zda je  się , że  ju ż  idzie nie o pokój, lecz o roz
m iary dalszej w ojny.

Stan wewnętrzny Włoch zwraca coraz więcej na sie 
bie uwagę tutęjszego gabinetu. W pływ ogranicza się 
do rod i przedstawień. Gabinety zachodnie w ystępują 
śmielęj, lecz w granicach prawnych stosunków.

śc ió łka  ®d*!J° 8i« w  procesy! do pom nika N . P an  do jeżdża raz po raz z P o tsdam u do w o jsk a
w v n fo d b v lo  się nabożeństw o  p rz y . o łta rzu  poło- obozującego  na połow ie drogi ku Berlinowi. M anew ra S  stósow ną do okoliczności mn m i^ 8j 0w y  p? w *e"! sk o ń czą  się  w p rzy sz ły  p iątek. K siąże F ryderyk  n * 
nare nabożnych pieśni noczem  k ilk n d ’- • • z a f p ie w a f , derlandzki objechał do m ąjętności swojąj M uskau, sk ąd  
w eteranom  z  lat I s T Ś  — 1 8 1 5  dń!!^  U obec" yS raz  je sz c z e  tu  P ^ M z i e  zanim  poWróci do kraju .
a  niektórym  i w stążeczk i orderow e. i L S S t o  c y i ^ d o ^ S . W ? ,ą i , tk u  G° 1C.ÓW’ " a ' ? 4  J - w szy s tk o , cym  do familii R ochow ow , połam ano jednej nocy 3 2 6

™  drzew ek ow ocow ych w ysadzonych  nade drogą
d n f L  , e 'n a . la ty - Mimo obiecanej nagrody nie odkryto
leźć nr87 v i m ka-a l ^ 0 * *  1 w  P olsce byłoby z n a leźć p rzyk ład  podobnego b a rb a rzy ń stw a .

pera p rzy g o to w u je  p rzedstaw ien ia  „W ilhelm a Telia*
W a g n e ra ,’ o S f a  z  wiel-

J B e r l i n  2 8  sierpnia.
-j- W  z e sz łą  niedzielę obchodzono podobnie ja k  w la

tach poprzednich n a  polu bitw y pod G rossbeeren p a 
m iątkę te jże  b itw y w ygranej przeciw ko F rancuzom  4 2  
la t tem u , zarazem  pam iątkę bitw y pod K atzbach , p rzy 
pada jącą  n a  ten sam  czas. W ieś G rossbeeren leży o 
dw ie mile od Berlina w  stronie południow ej. Koląj an- 
haltska , k tó ra  niedaleko od niej p rzechodzi, pow iozła 
parę tysięcy ludności tu te jszej na  m iejsce obchodu. Ż e 
to by ła  niedziela, zebrało  się  niem ało ludu i z  pobliż- 
szych  okolic. N iebrakło i w ojska , rozłożonego w  tych 
stronach z pow odu odbyw ających się  w łaśn ie m ane
w rów . M agistrat berliński i rada m ie jsk a , o raz  różne 
m iejscow e korporacye i s to w a rz y sze n ia , w ysła ły  depu- 
tacye na tę  u roczysto ść , którąj s ta rano  się  nadać raczej 
barw ę re lig ijn ą , aniżeli w ojenną lub polityczną. Z  ko-

W  dodatku m uzyka mi taniec zab aw iły  ludność zeb raną  
w e w si aż  do późnąj nocy.

Inna narodow o-patryo tyczna u roczysto ść  odby ła  się  
w  ze sz łą  sobo tę  dnia 2 5  b . m. w  W olgaście, m ieście 
portow em  pom orskiem . P ow odem  do niąj było sp u sz c z a 
nie z w arsz ta tu  o k rę tu , zbudow anego  funduszem  po
w sta łym  ze  sk ładek  patryo tek  p ru sk ich , k tóre m yśl do 
takiej ofiary pow zię ły  je sz c z e  w  ow ym  c z a s ie , w k tó 
rym  chciano jednem  w ysileniem  się narodu  s tw o rzy ć  od 
razu  flotę niem iecką. Gdy flota po sz ła  na licy tacy ą , 
a  patryo tyzm  niemiecki od idealnego polotu p rzez m o
rz a  i oceany  św ia ta  pow róeił do pew niejszej p rzystan i 
realnięjszego patryo tyzm u p ru sk ieg o , ko lek to rk i, 'k tó re  
pod w pływ em  chw ilow ych okoliczności znaczny  były  
zebrały  fu n d u sz , postanow iły ' w y trw ać w  pierw otnym  
za m y śle , z tą  tylko o d m ia n ą , że inąjący się  budow ać 
okręt ofiarują now o pow stającą) m arynarce pruskiąj. 
T a k  się  s ta ło . O kręt skończony  spuszczono  w ze sz łą  
sobo tę  do m o rz a , w obecności K sięcia ad m ira ła , tj. 
K sięcia A dalberta i kontradm irała S ch ro ed e ra , o raz wielu 
innych w ysokich osób  i ludności całego m iasta  porto
w ego. P ierw otna nazw a okrętu  „F ranengabe*  zm ie
nioną zo s ta ła  postanow ieniem  królew skiem  na „F rauen - 
lo b “ . Niewielkich to rozm iarów  sta tek , m a on m ieć p o 
dobno ty lko  7 d z ia ł, liczyć się w ięc m oże do rzędu  
zw ycząjnych  sz a lu p ; zaw sze  piękny to  dow ód m iłości 
k raju  kobiet p ru sk ich , k tóry  w  chw ili, w którćj był 
dany, zna lazł w odebranem  od K róla now em  n azw isku  
zarazem  i uznanie i uczczenie sw oje .

W edług  sp raw dzonego  urzędow nie obrachunku, sz k o 
dy dotkniętych w  tym  roku  pow odzią  m ieszkańców  
dolnćj W isły  w y n o szą  w  ogólnej sum m ie 1 ,2 9 0 ,6 1 1  
ta larów . Z  tego p rzypada na stra ty  poniesione w by
dle 1 1 6 ,1 7 2  ta l . ,  na s tra ty  z rząd zo n e  w  budow lach 
3 9 4 ,9 9 6  ta larów , na szkody  w n ieżyw ym  inw entarzu  
7 7 ,8 0 0  ta l . ,  n a  stracone za p asy  z b o ż a -, ziem niaków , 
5i?,‘! ' U , słom y 7 0 ,1 0 3  ta larów , n a  zn iszczone ozim iny 

’ tal. j na straty z  niemożności uskutecznienia 
zasiewów letnich 106 ,854  tal., „a s z k o Z  naszv Ie
9 6 7  fi8, W  t a l " ’  I'*  Szkody 2 “ P is z c z e n ia  g ru n tó w  

i q o  . , ’ " ?  y  w  m °S tach , g roblach, śluzach
dU ,lóO  ta l . ,  nakom ec s tra ty  w  drzew ach ow ocow ych 
ruchom ościach itd. 5 4 ,6 6 8  tal. N ajw iększe szkody  po- 
n iósł pow iat św ie ck i, bo te  jedne  w y n o szą  6 0 7 ,1 5 2  
ta l .;  potem  idzie pow iat chełm iński z 4 1 0 ,6 5 1  ta larów ; 
następnie pow iat kw idzyńsk i z  1 5 3 ,2 3 6  ta l . ;  to ruńsk i
z 5 8 ,6 5 4  ta l .;  g rudziądzki z  3 3 ,9 6 6  ta l . ;  nakoniec
sz tum sk i z  2 6 ,9 5 2  tal. N ąjdo tk liw sze s ą  szkody  z rz ą 
dzone przez zap iaszczen ie  g run tów , bo te  s ą  w  w ielu 
ITofrzeh T  do pow etow ania, w  innych za ś  la t będzie
Składki Je p rzyprow adzić do daw nie jszego  stanu .
fvrh nńk nie zbierane zaledw o p ią tą  część  s tra t
r7 adowZi " C z?ść za sp o k o joną być m usi w drodze
irw h  w ynagrodziłoby  nąjpew niej kilka la t do*
, i; kioc 0 zaJ ° w > bo to ziem ia b łogosław iona , po każ* 

ej Klęsce ła tw o  p rzychodząca do siebie.

. . .  ~ . .  Ty«*ftuera, r
kiem upragnieniem  oddaw na oczek iw ana.

P ogoda s ię  u s ta li ła , publiczność w y n ag rad za  sob ie 
stracony  czas. 0  cholerze m ało  m ó w ią ; p rzypadk i, k tó 
re się p rzy tra fia ją , m ą ją  być bardzo  łagodne.

JCK. Ap. Mość dyplomem najwyżej przez siebie 
podpisanym raczył pensyonowanego dyrektora b 
Rady Administracyjnej krakowskiej Jacentego Ksie- 
źarskiego jako kawalera ces. austryackiego orderu 
Leopolda wynieść do stanu rycerskiego cesarstwa 
austryackiego.

—  JCK. Ap. Mość raczył kaw. Erazmowi Korv- 
towskiemu nadać godność szambelana.

Stan cholery we Lwowie. Na dniu 26m siemnia 
i * 41 rn m eh  wypadków slaboSci ? 1 5  

ik“"  Smiera- W ogóle od początku zaraz, za- 
słabło 5458, a umarło 2746 osób.

W iedeń 29 sierpnia. Słychać że N. Państwo wy
jechać mają do Ischl 4go września.

JCK. Wys. Arcyksiąźf Karol Ludwik wyjechał o- 
negdaj wieczór do Ischl.

— Towarzystwo żeglugi „Lloyda8 obowiązało się 
utrzymywać bezpośrednią komunikacyę z Konstan
tynopolem. Podróż ztamłąd do Tryestu która zajmo
wała dotąd 10 dni, trwać ma tylko 6 , albowiem 
parowce które po drodze wstępowały do Korfu, 
Syry, Smyrny i zabawiały tam po kilka godzin dla 
podróżnych i towarów tudzież węgli, mają tylko 
stawać raz w podróży.

~  Związek celny między Austryą z jednej a Par- 
r /y J ił A S  1 drUgiój slrony zn«cznie się przy- 
Włoallch y fk mZ Si l T a hflAnd,U W obu lych księstwach 
krajom Parmie i , i 30™W  *" Z Z n i e T l Z o ’o tw ’“ijj®  
jako minimum dochodów celnych rocz’nvr-h .
sem wedle dotychczasowych obliczeń wykazałTsIę 
znacznie wyższe dla tych krajów z tego źródła do
chody, a okoliczność ta obudzą i w innych krajach 
włoskich chęć przystąpienia do systemu celnego au
stryackiego. Mówią nawet, że niedalekim jest urze
czywistnienia plan mający na celu związek celny 
całych Włoch z Austryą, tymczasem zaś rząd pa
pieski rozpocząć miał już  w tym względzie z rzą
dem cesarskim układy. q

— Czytamy w Zeit: Pomiędzy państwami niemiec- 
kiemi, które już odpowiedziały na austryacki okól
nik z d. 26 lipca wymieniają także Saksonię i Ba-  
waryę. Odpowiedź ich miała być taka sama jak i

OĘŚĆ ŁIIEEACO-AftnSTiW A.
K O R E S P O N D E N C Y A .

Paryż 23  sierpnia 1855 r.

Niewiem czy w asz  D ziennik um ieścił ja k ą  relacyę o 
tu tę jszej w y s ta w ie , bo daw no ja k  się z  Czasem nie- 
sp o tk a łe m , ale że  od p rzybytku  g ło w a  n iebo li, po sta
rałem  się  dać w aszym  czytelnikom  w yobrażenie —  ile 
m ożności nąjpraw dziw  sze —  o niej. O części p rzem y
s ło w e j, ro ln icze j, naukow ej nic n ie n ap iszę ; niew ystar- 
cza  mi do tego czasu  ani w iadom ości, ani chęci. Nie- 
potrafiłbym  sp isać  te  ty siączne m aszyny , z  których j e 
dna naprzyk lad  w odę w arzy  i parę  do każdego uży tku  
w ydąje bez ognia! O biad z g o tu je , pokoje ogrzeje, 
da parę w y s ta rc za jąc ą , by m łyn obracać a  ani siarni- 
czki niew ypali. W ynalazca tej m aszyny  j e s t  p. B eau 
m ont F rancuz . T ysiączne  inne tam  cuda w id ać ; ale 
niech się  XIX w iek om tego bardzo n iep y szn i, bo j e 
żeli w ydał s ław nych  inżynierów  î  m istrzów  w przem y
śle ( to  je s t  instrum entów  na dw óch nogach) nie w y
daje ani jednego  człow ieka: ze  w zględu m ateryalnego 
na jw iększy , ze  w zględu charakteru  najm niejszy  m iędzy 
w iekam i. T e  w y n a la zk i, te  z b y tk i, te p rzepychy , o 
których nikt przed 2 0 tu  laty naw et n iem arzy ł czy one 
m ą ją  ku dobru ludzkości s łu z y c . M ają niby to  życie 
u ła tw ia ć ; a  dla czego nigdy tak  trudno nie było żyć 
na św iecie ja k  te ra z ?  Czy rozpasan ie  zby tku  i żąd z  
co te w ynalazki i płody w zbudzają , nie je s t  w iększem  
złem  n iż ich n iezna jom ość? Czy express (Schnelzugj, 
którem  dziś ludzkość je d z ie , prow adzi do postępu  czy 
do z łam an ia  k a rk u ?  N a te py tan ia niech kto chce i 
k to  m oże o d p o w ie , j a  w olę sztuki piękne; one przy-

ltf

 ■* •— . . r -------   W łaśn ie  to  co b rak u je  V em etow i to je s t  m yśl głę-
sziactietne u cz u c ia , k sz ta łcą  se rc e , uzupełn ia ją  umysł. > o k ą  i siłę  tw ó rc z ą , T o m a sz  C outure do nąjw yższego
najm niej nie s ą  n iebezp ieczeństw em , one w zm acniąją

W y s taw a  sz tu k  pięknych nie je s t  je d n ą  z  w ystaw ą 
p rze m y sło w ą , i zna jdu je  się  w zupełnie oddzielnym 
gm achu. T a  o sta tn ia  je s t  w  tak  zw anym  Palais de l ln- 
dustne na polach E lize jsk ich , albo raczć) na  miejscu 
gdzie by ły  pola E lize jsk ie , bo dziś m ało co ju ż  się 
zo s ta je  z  tej g łów nej ozdoby P a ry ż a : u ty litarność ją  
chw yciła w  sw oje  szp o n y  i w krótce podobno to  sam o 
!? !e z  owe.mi p o la m i, co s ię  s ta ło  ju ż  z ogrodami 
Tivoli i B e au jo n , to  je s t  że nec locus.

S zczegółow ego opisu  w y sta w y  sz tu k  pięknych nie- 
z ro b ię ; go rze to  było  w K rakow ie gdzie w szystkiego
mieliśmy 12U przedm iotów ; ale tu  gdzie ich je s t  m ię
dzy szesc  i siedm  tysięcy , podobna p raca byłaby nad 
moje siły a  nareszc ie  bez celu. S ą  tam  rzeźby , obrazy 
olejne, pastele, akw arelle , ry sunk i arch itektoniczne, sz ty 
chy, litografie itd.

W  m alarstw ie p ierw sze m .ąjsce ta k  co do liczby jako  
i co do zalety, należy F rancyi bez najm niejszej w ątpli
w o śc i: ona dzis w spó łzaw odn ika  niem a. Ingres i Ho- 
race Yernet te vvie najg  o sn ie jsze  i najdaw niejsze sła- 
wy z  żyjących m alarzy francuzk ich , m a ją  każden po je 
dnym  salonie pośw ięconym  sw oim  obrazom . O bydw a 
je d n ak  przez m łodszych w yprzedzeni z o s ta li:  Młodsi 
s ą  mniąj naśladow cam i sz tuk i greckiej i staro-rzym skiąj 
n iż In g re s , a  więcej m alarzam i h istorycznem i niż Ho
race V ernet, któren je s t  za w sze  m alarzem  rodzajow ym  
(peinire de genre) poniew aż m a w iele dow cipu i zrę
czności w  naśladow aniu  natury , ale m u b rak ą je  myśli 
i siły  tw órczej. Jednakow o Wzięcie Smali V erneta 
zachw yca znaw ców  i nieznaw cow . O lbrzym ie to  dzieło 
tak  m a szczęśliw e szczegóły , ty le m a w dzięku  a 
p rzytem  barw y  loka lne j, że  choć z a  setnymw u i  U U l  J    o  7 _ - - 'V H I  j  I I I

za w sze  z  now em  upodobaniem  się  go w id z i, 
go  należy  do p ierw szych  ozdób tąj w ystaw y .

razem , 
i liczyć

® ppia z 8 r°m ad z ił w  sw oim  obrazie les Romains ue 
la decadence (R zym ian ie  w  u p ad k u ). T o  dzieło  p rzed 
staw ia te d w a  znąjom e w iersze Ju w e n a la :

Nunc patimur longae pacis mala: soevior armis 
Puxuria incubuis, victumque ulciscitur orbem.

W idać w  nim upadek  w ielkiego i szlachetnego naro 
du p rzez rozw iozłość  obyczajów , a  chociaż tę  rozw io- 
z  obrzyd liw ą o d d a ł , je d n ak  nic niem a gm innego ani 
karczem nego. j e s t to  war(^  sam  się gub i.

J rudno w szy s tk ie  dobre obrazy  wymienić bo ich je s t  
nad to ; je d n ak ż e  niektóre celniąjsze w yliczę , i ta k : 

Ju liu sza  L enepveu : Męczennicy chrześciańsey w ka- 
takombach rzymskich, obraz który ze w zględu na ko- 

r 1 s *a w *enie figur średniow ieczne p rzy p o m in a , ale 
pełen ducha ch rześc iań sk ieg o , pełen w yrazu  i p raw dy. 

Jan a  V inchon: Męka młodej patryciuszki weneckUj. 
A ntoniego H ebert: Crescentia w więzieniu i dziew- 

czyny z Alvito w  królestw ie neapolitańskim .
l e  dw a obrazy  s ą  nieco w  guście M urilla , ale są  

przecież sa m o ro d n e , a  na ich pochw ałę śm iało  pow ie
dzieć m ożna , że  Murillo sam  nie byłby je  Iepiąj w ykonał.

K arola M iiller: Powołanie ostatnich ofiar Robes- 
pierra; obraz bardzo  wielki a  znakom ity .

K arola M arechal p a s te le : Student, Galileusz w Vel- 
letn i parę  in n y ch ; praw dziw e arcydzie ła  w  guśc ie

le o d o ra  G udin : k ilkanaście scen  m orskich p rze p y 
sznych.

F ranciszka H eim : cztery  wielkie obrazy  kościelne. 
A leksandra D ecam ps kilka obrazów  rodząjow ych. 
E ugen iusza D elacro ix : k ilka ob razów  pięknych ą le 

szkoły  ro m an ty czn e j, której w olałbym  aby  nasi 8rtysci 
unikali. I

K aro la L efeb re : Królowa Nissia.
L eona Billote i P ro sp e ra  R o u x : k ilka m ałych o b ra 

z ó w  w  guśc ie  G erarda D ow .
A ry Scheffer tylko parę  portre tów  w y sta w ił, a  P au l 

D elaroche nic. W interhaltera je s t  k ilka portre tów , ale są  
z a  nad to  manierowane, z a  św ie c ą c e , za  nadto  pow ierz
chow ne, aby  p rzy  tylu w ażnych  dziełach m ogły  wielkie 
w rażenie zrobić. Belgia chociaż m a w iele nie złych i 
d o ść  p ięknych ob razów , jeden  ty lko praw dziw ie zna
kom ity  w y d a ła , to  je s t  E dw arda H am m an : WUlaert 
sławny kompozytor X V I  wieku, dyrygujący w We- 
necyi, chórami i orkiestrą z mnichów złożoneird.

7, re sz tą  im braku je  siły  tw orcząj, m yśli i wdziej- D o' 
k ładność, bardzo piękny koloryt i s ta ranne w ykończenie, 
po  części w ynadg radząją  brak  w yż w sp o ra w W c"  P rzy
m iotów .

O H olandyi p raw ie to sam o powiedż/ęc m o ż n a , do 
słow nie , co o B e lg ii: jednakże niźą)hy'n ‘ Ponie
w aż  H am m ana niem a. , M , .

K toby  się spodziew ał że z pod śn ie 
gu , znakom ite talenta malarskie " y • .  N orw eg ia  m a 
ło co do liczby, ale wiele co C1 okazu je . S ą
tam  cudow ne krąjobrazy ' *n s ceny z  i y Cja  nor.
w eg sk ieg o : K iedy t»b k ^  ® ta k ie  w y d aw ać  ta 
le n ta , to  za iste  i p u b l ic z n o ^ 8 y ln o g ła ; niech tylko z a m i ł o w a n i e  n a « 4  pub liczność zą jm ie a  niech nasi
arty śc i starania do!ô

Ą S U I  N ohS,"* “*> ‘f-
^/ncu8kie jUS do* n a ^ n p ^ 'e*Su a  w y s ta w a> nąjliczn iejsza

tnm /fveh w y jątków  I m  ł  należy’ m im o kilku zn a ‘ 
^n ia  nieDorńw nan ,uno’ ze  icb akw arelle i m iniatury

kończeniem . P r z e w S z ^ ' ^  i ^ 8 taran" i<aszera w y: Hn barw  a 17 " y z ?zaJ4 w szystk ich  w  użyciu chemii 
! . dok ładności i s ta rannośc i roboty. T o ż  jeże li 
kup ie  kon ia  lub p sa  na n iew idzianego, p o p ro ś
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pruska. Oba dwory odpowiedziały odmownie na w e
zwanie o przyjęcie czterech punktów, a przy em de
pesza mianowicie saska zwróciła uwagę na tę oko
liczność że zobowiązanie się pod względem 4ch 
r ę k o j m i  m ogłoby w obecnych okolicznościach w y-  
st .wić Niemcy na zawikłania, których końca prze
widzieć trudnił, skoro już  same państwa zachodnie 
zrzek ły  się uważać tych rękojmi za podstawę przy
sz łych o pokój układów, i chyba je  poczytają za 
punkt wyjścia. Z tego przeto powodu podstawa ta 
sama już przez się nader n iepew na, straciłaby wszel
kie znaczenie praktyczne.

F r a n c y a.
L a  Presse podaje następujące s z c z e g ó ł y  o poby- 

ie Królowej Wiktoryi w Sain t-G e r m a i n :

rzy, poprzedników Rafaela.
—  Constitutionnel dodaje następujące szczegóły

cic Królowej Wiktory. .. ------------- .
Królowa angielska udała się w dniu 25 z rana 

z Saint-Cloud do Saint-Germain. Przy wjezdzie od 
strony Boulingrin przygotowane przeprzęgi czekały na 
N. Państwa. W  niejakiej od miejsca tego odległości, 
mieszkańcy wznieśli łu k  tryumfalny ozdobiony w wień
ce z liści, w chorągwie trójkolorowe i tarcze z cyfra 
mi Królowej, Cesarza, Cesarzowej i księcia Alberta. 
Cała aleja wjazdowa miała po obu stronach całej 
swej długości maszty weneckie z banderami, po łą 
czone wieńcami z kwiatów. Cyfry monarchów widać 
było na każdej tarczy. Przy łuku  tryumfalnym orze 
kiwał na przyjęcie N. Państwa mer in asta Saint 
Germain, jego  adjunkci, kapitan żandarmeryi i w ła 
dze miejskie. Kilka minut prz d lszą  ukazały się 
pojazdy dworskie. Kompania saperów i oddział 48g<’ 
pułku piechoty tworzył szpaler i powstrzymywał 
tłum który się w punkcie tym zgromadził Przed 
pojazdami pluton gidów tworzył eskortę. W pierw
szym powozie siedziała Królowa, mając obok siebie 
po lewej rę re  księżnicz ę, naprzeciwko na przodzie 
Cesarza, przy którym po prawej stronie znajdował 
się książę Albert. Królowa wraz z córką ubrane 
były w białe suknie i białe kapelusze, Cesarz i ksią
żę Albert b\li w ubiorach cywilnych. W  drugim po
wozie je ch a ł  książę Walii w towarzystwie znakomi
tych osób. Trzy prócz tego powozy 6cio-konne wio
zły osoby z orszaku N. Państwa.

W  ciągu d w ó c h  minut, które zajmował p rze -  
prząg, N. Państwo i król. Ich Wys. był przedmio
tem * oznak uszanowania i sympatyi tłumu, kióry przy 
ruszeniu powozów tysiącznemi okrzyki zapełnił po
wietrze. Nie szło tu tylko o odpoczynek i świeżość 
powietrza, lecz urządzono prócz tego przejażdżkę 
konna, a pyszne rumaki ze stajni Króli 
skiej umyślnie w tym celu sprowadzone zostały przed 
kilką dniami północną koleją żelazną Ze swej slro 
ny wyd/.iał łowiecki zażądał wczoraj na rozkaz Ce 
sarza z Compiegne przyrządów myśliwskich, co na 
prowadzało na myśl, źe przy tej sposobności odbę
dą się łowy.

Odw i'dżiny w S a i n t - . . . . . . . .-------   ,
nrosta r o z r y w k a ,  b y ł  to o r a z  c e l  p o b o ż n e j  p ie lg rzy i  
ki h i s t o r y c z n e . . , -  nastręczony wspomnieniem W tym 
to starym zamku w Saint-Germain Jakob II ostatni 
Z Stuartów panujących w Anglii, doznawał gościn 
ności od Ludwika XIV. Królowa Wiktorya uklękła 
przy grobowcu Jakóba II, który je j  kosztem został 
odświeżony. Zwiedziła potem różne części zamku i 
po odbytej w lesie przyjaźdżce, wróciła  do Saint-
Cloud. _ , .

Pomnik wzniesiony na cześć Jakóba II w koście
le w Saint-Germain, i zbudowany pod panowaniem 
wielkiego króla, w o s t a tn i c h  latach całkiem został 
odnowiony. Grobowiec Jakóba II stoi w bocznej na
wie k o ś c i o ł a  n a  lewo i przypiera do muru. Jest to 
pir mida z białego marmuru, a napis opiewa, ze 
Król ten nieszczęśliwy, w śmierci dopiero znalazł 
spoczynek. Pomnik je s t  prosty i gustowny. Inny na
pis zawiera wspomnienie, źe pomnik ten Krolowa 
Wiktorya odnowić kazała. W  kościele tym przed 
kilku laty piękne freski przez p. Amory Duval wy
konane zostały, są one w rodzaju włoskich mala-

tej w yc ieczce :
Od rana cały wydział łowiecki był na swem 
ejecu; źandarmy gwardyi pełniący służbę żandar

meryi myśliwskiej, przebiegali wszystkie aleje lasu. 
Sfory psów, Cs10 Psdw sprowadzono z psiarni Fon
tainebleau) rozstawione były w pewnych odstępach 
przez strzelców przybranych w właściwe ubiory.

Łowczy, ‘ dojeźdżacze czekali na przybycie N. 
Państwa Polowanie zaczęło się około godziny lej. 
Wyruszono jelenia, lecz zdaje się, że łow y te mia
ły  tylko cel ożywienia przejażdżki wśród pięknej zie
leni lasu.

— Tenże sam dziennik donosi, źe w dniu 24ym 
około godz. le j  umyślnie z H .w ru  przybyły książę 
Hieronim, udał się z Palais-Ruyal, w 4-konnym  po
wozie zaprzężonym a la Daumont do Saint-Cloud, 
aby złożyć hołd Królowej Wiktoryi. Tfum okoli 
pałacu był wielki, aby powitać brata Cesarza Napo
leona Igo. .

W  dniu 25 b. m. odbyła się wieczorem zgodnie 
z program em , przez Cesarza dla królowej wypra
wiona uroczystość w Wersalu. Od godziny 7 ej po
ciągi kolei żelaznej prawego i lewe o brzegu Se
kwany, w pół godziny przestrzeń między Paryżem 
a W ersalem przebiegające, przywoziły inuostwo cie
kawych i zaproszonych. W tym s a m y m  czasie długi 
nieprzerwany szereg powozów ciągnął się wzdłuż 
gościńca przemienionego w ten sposób w hipodrom. 
Liczą źe samych widzów, którzy się do V ersalu u -
dali , mogło być 7 do 8000.

W  W ersalu świetnie był illuininowany plac brom, 
pałac i dawne koszary. Wszystkie statuy marmuro
we w ie lk ic h  ludzi, wszystkie architektoniczne o— 
zdoby starego pałacu Ludwika XIV gorzały  pło
mieniami tysiąca ożywiających i odmładzających je  
świateł.

0  samej godzinie lOlej spalono sztuczne ognie, 
składające się z rmryady r a c ,  których świstowi 
w tórowały suche i grzmiące wystrzały 8miu moz- 
dzieży, umieszczonych w lesie. W  tej chwili las, 
wodotryski, ogrody i pałac zdały się jakby zacza
rowane. Wszystko płonęło tak jaskrawein światłem, 
źe illuminacya pałacu zdawała się być 1)la(*el" 
ko odbiciem. W śród  gry ogniów trudno było in
nych z powodu dymu rozróżnić przedmiotów, proiz 
windsorskiego pa łacu ,  który wspaniały przedstawiał 
widok, gdyż odbijając feudalną swą fizyonomią, 
z mnóstwem wieżyczek w  przyległem żwierciadlc 
wodnego basenu, zamienił go w różnokolorowe pło
mienne jezioro. Sztuczne ognie trw ały  blisko trzy 
kwadranse. Podczas ich trwania przechodzono się 
po salonach, lecz tłum był tak wielki, ze wkrótce 
galerya balowa, gdzie grono monarsze tańczyło 
k a d ry la  z a p e łn i o n ą  z o s t a ł a .  W le d y  ru .  h w s z e lk i  się 
z a t a m o w a ł  i k a ż d y  na  m ie j s c u  g d z ie  s t a ł ,  p o d z i 
wiać mógł wśród zaduszającego upału liczne wieńce 
z róż. spuszczające się z sufitu w kształcie sznurów, 
na których wisiały pająki. Przyozdobienie to zdjęte

poczęła się dopiero dla innych gości. • 
wyszli w pośród oklasków; a o godzinie ociej 
czerzano jeszcze  po wszystkich stronach w sat , 
gdzie w przedostatnim stóleciu Ludwik XIV dopro
wadził do zenitu świetność dawnej monarchii, a 
gdzie przed kilką jeszcze laty pp. Marast i Cremieux 
obecni byli na koncercie, danym przez Rzeczpospo
litą. Zaproszenia zbyt były  skąpe dla wszystkich, co 
nie są cudzoziemcami. Z rady stanu zaproszeni tylko 
byli sami radzcy, z wyłączeniem referendarzy i au
dytorów. Trudno wyliczyć wszystkich znakomitych 
gości,  Francuzów i obcych, którzy się pomiędzy 
1 5,000 zaproszonych znajdowali na tej uroczysto
ści. Jak zawsze tak i teraz był j 'eneral Canrobert 
przedmiotem pełnej zajęcia ogólnej uwagi. Pomię 
dzy zaproszonymi znajdował się tam także Martinez 
de la Rosa, poeta minister hiszpański w stroju tran- 

uskim, p. Alfred de Vigny z Instytutu, p Persigny
i wiele innych osób.

Monitor podaje list który królowa angielska dla
zawdzięczenia za przyjęcie w P aryżu , \ordow‘ U a ~ 
rendonowi do prefekta Sekwany napisać kazała .
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Panie Prefekcie.

Królowa kazała mi wyrazić panu, równie jak  ca
łem u ciału municypalnemu szczere swoje podzięko 
wania za uroczystość wczoraj dla niej w ratuszu 
wyprawioną. Przepych przyrządów, wspaniałość gma
chu i uprzejmość ogólna, zostawiły niezatarte w ra
żenie na umyśle królowej i pozostaną w jej pamięci 
jako jeden  z najprzyjemniejszych epizodów pobytu 
jej w Paryżu.

W odp wiedzi na adres, który królowa z takie-, 
zadowoleniem odebrała od ciała municypalnego, 
Pani zapewnia cię panie prefekcie, że nigdy nieza- 
pomni przyjęcia, jakie je j  mieszkańcy Paryża zgotowali. 

;ze ponowić zape 
wdzięczności za uczucia pełne

z rysunku wykonanego przez Ludwika XV, było u-  
rocze. Nakoniec gdy Królowa i je j  dzieci,  Cesarz 
i Cesarzowa, równie jak  inne przez nich zaproszo
ne osoby kilkakrotnie w tańcu się ukazały fCesarz 
tańcował walca z Królową) N. Państwo przed skie
rowanym na siebie wzrokiem publiczności, wynieśli 
się osobną galeryą do sali widowisk, gdzie w iecze
rza była dla nich zastawioną.

Była wtedy północ, N. Państwo usiedli w umyśl
nie na to przyrządzonej loży na pierwszej galeryi,  
gdzie im natychmiast służyć zaczęto. Osoby zaopa
trzone w bilety zajęły miejsca przy licznych stołach 
numerowanych na dole. Księżna Matylda i książę 
Napoleon znajdowali się w loży i przy stole cesar
skim, przy którym widać tylko było głowy korono
wane lub książęta z krwi. Widok był zresztą cza
rujący, wszędzie źwierciadła, lustra, złocenia, szlify 
i dyamenty. Po ukończeniu urzędowej biesiady, roz -

[ l u m t u    J  J . „ f - h n U i p i
Pragnie ona jeszcze ponowie zapewnienie głęooKicj 
swojej wdzięczności za uczucia pełne życzliwego 
zapału ,  z jakim wszędzie przyjmowaną była wsrod 
zwiedzania z najdostojniejszym swoim sprzymierzeń
cem i przyjacielem licznych gm achów , w o rych 
skupione są tak bogate wspomnienia pomyślności 
narodu francuskiego w zawodzie sz tu k , umiejętno
ści i wojny. ,

Lecz zadowolnienie i wdzięczność krolowej wzro
sły jeszcze przekonaniem, źe i własnym je j pod
danym przypada również w dziale przychylność, któ
rej sama była przedmiotem. Widzi ona w tern za
twierdzenie dokonane przez całą F rancyą ,  istnieją
cego obecnie przymierza nie tylko pomiędzy panu
jącymi lecz nawet pomiędzy ludami obu krajów. 
Przekonaną jest  również ,  źe oba narody poznawszy 
wzajemnie wartość swoją w wojnie przedsięwziętej 
za sprawę słuszną i sprawiedliwą i w s p ó ł z a w o d n i 
czące dziś z sobą ty lk o  w d o p ię c iu  w s p ó ln e g o ,  celu, 
pozostaną s p o jo n e  n a  z a w s z e  w ę z ła m i  interesów, 
n ie d a ją c y c h  s ię  już rozłączyć na przyszłość, z j e 
dnoczenie to było gorącem życzeniem Królowej, 
odwiedziny wspaniałej stolicy Francyi natchnęły Jej 
K. Mość osobiście szczerem pragnieniem, aby wi
dzieć wielki ten naród szczęśliwym.

Korzystając z tej sposobności dołączam panu, pa
nie prefekcie zapewnienie szczególnego poważania.

„C la re n d o n /

Kraje Nadbałtyckie.
Journ. de St. Petersbourg zamieszcza pismo mini

stra wojny ks. Dołgorukiego z d. 25 lipca do admi
rała Dundasa tyczące się jeszcze owego wypadku 
pod Hango. Pismo to nieprzedłoźone parlamentowi 
angielskiemu je s t  odpowiedzią na pismo admirała 
Dundasa z 16 t. m. i oświadcza, źe wszystko co do
tąd w t y m  przedmiocie powiedziano, potwierdza g łó 
wny fakt iż porucznik Geneste wysiadł na ląd m e-  
czekaiac aż w ładze rosyjskie uznają w mm charak
ter parlamentarza. Minister rosyjski uważa przedmiot 
ten za wyczerpany, na co się z nim zgadzamy choć
by nie ze względu na prawo narodów, którego w tej

chwili rozbierać nie będziemy, lecz z tego powodu, 
iż sprawa ta zaczynała się przewlekać w nieskoń
czoność.

— Urzędowy dziennik finlandzki wychodzący w Hel
singfors, zawiera rozporządzenie tyczące się pawi- 
'onu parlamentarskiego, wydane przez ministeryum 
wojny. Po wymienieniu jakie prawa służą parlamen
tarzowi naznaczone są miejsca, gdzie wyłącznie przy
puszczonym on być m oże , a mianowicie miejscami 
temi są : Kronstadt, Sw eaborg ,  Rew el,  Windawa, 
L ibawa, W aza i Tornea; na żadnym innym punkcie 
niewolno wchodzić w związki z nieprzyjacielem. 
W pomienionych miastach stać mają zawsze w pogo
towiu łodzie dla zetknięcia się w razie potrzeby 
z parlamentarzem, a w nadzwyczajnych tylko w y
padkach dozwolonem będzie temu ostatniemu wysiąść 
na brzeg w towarzystwie przydzielonego mu oficera 
rosyjskiego. Parlamentarze rosyjscy mają się zbliżać 
do nieprzyjaciela na strza ł działowy i czekać przy
bycia ło d z i , która zapyla się o cel zbliżenia się. 
Parlamentarz przestaje być uważanym jako taki w ra 
zie gdyby mimo ostrzeżenia chciał zgłębiać dno, 
badać przepływy, zdejmować plany, zabierać stat
ki itp.

—  Z Kielu donoszą pod d. 26 sierpnia. Temi dnia
mi spodziewają się tutaj znów trzech łodzi działo
wych francuzkich, które stanęły w Cuxhaven, lecz 
niebawem ztaintąd ruszyły. Ponieważ także okręt 
angielski liniowy „Sanspareil" odpłynął z Sheerness 
z ainunicyą i nowemi moździerzami dla floty bałty
ckiej, w miejsce tych które pod Swcaborgiein uszko
dzone były, przeto wypadałoby się domyślać, że flo
ta zamierza znów uderzyć na jakiś punkt,  a być 
może, źe na Rewel.

— Znany redaktor wojskowy Dćbatów  p. Saint 
Ange rozbiera ważność bombardowania Sweaborga
w następujący sposób:

Z ogłoszonych w  Petersburgu depesz wypływa, 
źe na obu wyspach W argo  i S taro-Sworto niektóre 
tylko budynki zniszczonemi zostały, gdy tymczasem 
dzieła warowni najmniejszej niedoznały szkody. 
Otóż obie te wyspy są największemi w grupie wysp 
składających Sweaborg, a zamiarem adm itałów sprzy
mierzonych nie było bombardować wały granitowe, 
chcieli tylko zestrzelać wnętrze fortecy. W  środku 
jej znajdowały się bowiem: miasto, port, arsenały 
i składy ich, kazamaty na pomieszczenie 12,000 
wojska, lazaret, pałac gubernatora, kasyno oficerskie, 
trzy kościoły greckie, 1 luterski,  synagoga i mały 
meczet dla muzułmanów w wojsku rosyjskiem s łu 
żących. Ludność miasta składa się z 6,000, a za ło
ga wraz z ro b o tn ik a m i  w arsenale i wojskiem m or-  
sk ie m  od 6  do  1 0 ,0 0 0 .

Okręty wojenne jak  wiadomo nie mają moździe
rzy, lecz opatrzone są granatnikami ciężkiego w a- 
gomiaru, z których można celować do przedmiotów 
widzianych, a nawet do zakrytych, byle lyllto g ra 
nat nie musiał opisywać bardzo krzywej linii. P rze
ciwnie, strzelający z moździerza, którego pocisk 
może być rzucony po najbardziej odśrodkowej pa
raleli,  nie potrzebuje widzieć przedmiotu, do któ
rego s trzela ; wystarcza dla niego znać tylko kie
runek ,  w którym leży przedmiot; bomba przechodzi 
g ó rą ,  nad skały i szańce,  i jeżeli tylko dobrze u -  
mierzono nabój moździerza, żadna bomba nie ginie. 
Łodzi kanonierskich i moździerzowych próbowano 
przeciw jednej z najsławniejszych twierdz i próba 
zupełnie się powiodła.

Skutek bombardowania pokazał się już w 3 go
dziny po rozpoczęciu ognia. Kilka składów procho
wych wyleciało w powietrze. Eksplozye powstałe 
w skutku zapalenia się zapasów arsenałowych po
dobne były do grzmotu zawziętej walki i wraz z o -  
gniem od floty przedstawiły prawdziwie piekielny 
koncert.  P°żar rozpostarł się na domy, magazyny, 
arsenały ltd. Najstraszliwszy wybuch by ł w arsena
le. Podobny do wybuchu wulkanu, a Sweaborg tej

Landseera aby ci jego portret odmalował, to go masz 
jak żywego; jak  M ilais odmaluje, włosy, sierść, aksa
mit lub grubą flanelę, oczy nie są w stanie rozpoznać, 
choć w oddaleniu jednej tylko stopy, że me rzecz sama 
tylko malowidło; pokazuje swoje dzieła za szkłem po
nieważ inaczej dwakroć stotysięcy palców byłoby je do
tknęło; tak odchodzisz i mewiesz coś widział. Chociaż 
kilka razy jego obrazom przypatrywałem się, przypu
szczam tylko, że to są malowania dla tego, że się mię
d z y  obrazami znąjdują, ale inaczej byłbym przysiągł, 
że to przedmiot sam. Ale skoro szukasz utworu i wdzię
ku albo uczucia, to uciekaj od angielskiej wystawy: te 
kilka dobrych obrazów nie wynagrodzą ci żółci jaką ci 
ogromna większość sprawi. Sebastopol temu winien, bo 
abv ścisnąć węzły przymierza, tak się Francuzi wzglę
dem Anglików łatwcmi okazać chcieli, że podobno nic 
nie zbrakowali, gdy ° la in,Dch a osobliwie dla swoich, 
bardzo byli surowymi- y , .

Włochy mało co przysłały: jest tam przecież kilka 
pięknych obrazów F ra n c ts z k a  ‘layer i jeden Franciszka 
Podesti. Królestwo P i e m o n c k i e  ma kilka dobrych: ale
arcydzieła tam nie szukaj. , niDuno

Kaulbach z Bawaryi wystawił dwa piękne portrety, 
osobliwie jeden pięknej i młodej Pan ® Cl
wielkości naturalnej, jest to znakomity oDr ’ .

Prusy wielki ząjmują salon, w którym J a
ściana kartonami czyli rysunkami profesora U 
jest okrytą. Im więcej prac jego widzę, tem więcej się 
dziwię nad sławą tak głośną w Niemczech szanowne
go profesora. Choć szukam, nieznachodzę tam ani do
kładnego rysunku, ani kompozycyi, ani wdzięku, ant 
łatwości ani geniuszu, słowem nic co odznacza artystę. 
L e p i ę j  s i ę  udało Juliuszowi Schrader z Berlina, któren bar
dzo szczęśliwie odmalował olejno w wielkości prawie 
naturalnej śmierć Leonarda Vmci, i Miltona dyktu
jącego swe poezye córkom. Kazelowskyego: Z u 

zanna usprawiedliwiona przez D aniela , jest dobra.
Oprócz tych jest kilka pięknych krajobrazów.

Saksonia mało i mało warte ma obrazy, podobno naj
lepszy między niemi jest to okno Hubnera cośmy go 
mieli na wystawie krakowskiej, ale t u , obok tylu pię
kności, bardzo słabe wrażenie robi.

Hiszpania, Portugalia, Mexico, Peru i Zjednoczone 
Stany Ameryki dość skromnie wystąpiły: oprócz kilku 
dobrych portretów Hiszpańskich, reszta b;-z krzywdy, 
mogłaby się wrócić zkąd przybyła.

Polska bez Warszawy, nie wiele okazać mogła, tem 
mniej gdy nieśmiertelnej pamięci, Michałowski, nie chciał 
swoich dzieł po wystawach rozsyłać. Jest tam jednak 
jeden polski obraz co trąci arcydziełem (darujcie mi wy
raz), mówię o portrecie jenerała D.... przez Rodakow
skiego. Wiele o nim byłem słyszał, ale przeszedł wszel
kie moje oczekiwanie, bo też to nie portret, tylko obraz, 
w którym jest kompozycya i poezya, i któren nic zu
pełnie do życzenia nie zostawia. P. Rodakowskiego są 
jeszcze dwa portrety na wystawie, jeden matki a drugi 
mężczyzny; są to dwa dobre dzieła, ale nierównie 
mniejszej wartości niż wyż wspomniony; od tych dwóch 
jest bardzo wiele lepszych na wystawie, a od pierwsze
go niema. , .

Hrabianki Zofii Fredro jest dobry portret wielkości 
naturalnej; p. Pietrowski w salonie pruskim wystawił 
dobry obraz: Narodzenie Chrystusa. P. Piotruszyński

by zwrócić na niego uwagę, na którą pod wszelkiemi 
względami wielce zasługuje. Młody Stattler z Krakowa 
wystawił marmurowe popiersie jen. Chłapowskiego, i to 
mu się bardzo dobrze udało.

Rzeźbiarstwo niemniej świetnie od malarstwa na tąj 
wystawie się okazuje. Francya i w tem liczbą i do
skonałością się odznacza, ale Włochy a mianowicie 
Medyolańczycy nad wszelkie oczekiwanie wieniec zwy
cięstwa, na który liczyć miała prawo, jej wyrwali. 
Można powiedzieć że Piotr Magni, Antoni Galii, Ka
jetan Motelli, Fracazolli, Pelloli, ci wszyscy z Medyo- 
lanu , Benzoni z Rzymu, margrabia della Torre z We
rony i kilku innych nową erę dla rzeźbiarstwa tworzą, 
bo są doskonałe ni a przecież samemi sobą nie zaś 
tylko naśladowcami starożytnej sztuki. Cztery dzieła Piotra 
Magni: Angielika p rzyku ta  do skały, Sokrates, Dawid 
rzucający kamieniem, i  młoda kobieta ubrana na bal 
Z  m aską w ręku , rzadkiej są piękności. Nie moje to 
pióro potrafi dać wyobrażenie o doskonałości kształtu 
ciała, o wyrazie twarzy, o wdzięku całej osoby tąj 
A ng ie liki. Sokrates stoi, żyje, przeiawia. N iejedne
mu , nie jednej łzy stanęły w oczach patrząc na wa- 
ryatkę z  miłości Antoniego Galii. Kajetan Motelli kilka 
statuy przysłał, które okazują że się śmiało do nąj- 
pierwszych żyjących rzeźbiarzy liczyć może. Pijaństwo 
(1'Orgie) margrabiego Della Torre nąjwyższy zasZ<S , ,  
jego talentowi czyni. Podziwiać należy Bitwęooraz: JSarodzenie cn rys tu sa .  r .  notruszyieo '1 M u o m u w i  u ł j u i .  r u u i i w i a u  u n i c c y  ,. t a k i ć j

z® Lwowa, wydał obraz: Zwycięstwo Hermanna nad  marmurową Pellolego, chociaż żałować można ze 
b r u s e m ,  0 którym wiem z katalogu, ale którego mi- j pracy i tyle talentu godniejszemu przedmiotowi* mjt_

wszelkiego szukania i starania nigdy znaleść nie-1 święcił. Benzoniego: Papież Pius V, do W  m(w .
lem. P. Antoni Oleszczyński wydał sztych przed- szych dzieł z całej wystawy należy. W i e l e ; e>

Waru. 
mo
mogłem. P. Antoni Oleszczyński w ydał 'sz tych przed-; szych dzieł z całej wystawy należy, 
stawiający Kopernika i iu d z j ,  którzy się przyczynili do bym zachwycających rzeźb w ło sk ic h  w y i ł  • 
wydania lub upowszechnienia jego dzieł. Ten sztych,! Co do popiersi, Francuzi celują nad f kj ’ p 
mimo że jest znakomicie piękny, gubi się na wystawie, mniej co do zwierząt jak  lwy, P?yJ  -  r7„zrj a L i , ’ 
bo celuje doskonałością szczegółów drobnych, a ż e j e > t  piersi wystawili mnóstwo i po większej części, uusko- 
cokolwiek wysoko zawieszony, trzeba o nim wiedzieć t nałych.

Pomiędzy belgijskiemi jest Król Metabus Jana Geefs
i wiek złoty  Jana Jacquet, które na szczególną wzmian
kę zasługują.

Anglicy lepiej w rzeźbiarstwie się odznaczyli niż 
w malarstwie i przystawili nie małą liczbę dobrych 
dzieł-

Między Niemcami jedno tylko dzieło Augusta Kiss: 
S. Jerzy na koniu zabijający sm oka , odznacza s ię , a 
to jeszcze jest powtórzeniem, z nieznacznetni odmia
nami, jego Amazonki którą w Berlinie podziwiają.

Konkluzya mego sprawozdania je s t ,  że sztuki pię
kne są niezawodnie w po^tepie; że jeżeli nie doszły 
do tej wysokości co w XVI wieku, to przynajmniej 

-  stoją niż przed 20, 50  i 8Óma *znacznie wyząj
Wystawa t e g o r o c z n a ,  która niejedno arcydzieło liczy, 
przeszła oczeki'vaIlie artystow i znawców.

Dodam tu jeszcze (bo to także do sztuk pięknych 
należy) że muza rageJyi, ta nieporównana i absolutna
mistrzyni, ta ro owa sceny enropejskięj, panna Rachel 
jednem słowem, Widziała sobie wydarte to berło które 
zdawało się ze Przyrosło już  było do jąj ręki: cudzo
z i e m k ą ,  w języku obcym to zwycięstwo odniosła. Pani 
Histori grała Maryą Sztuart po włosku z nieporówna
ną P o ą , godnością i wdziękiem. Panna Rachel por- 
' 7 * ! 1! 1’8 f t  sam;ł rolę, po francusku i odegrała ją  

- u sobie namiętnością, może z większą jeszcze 
0 z nieudaną zazdrością, lecz zupełnie fałszywie rolę 

zrozumiała i można powiedzieć że Marya Sztuart stała 
S1§ Jej Waterloo; nie podniesie s ię , chyba pieniężnie, 
z teJ przegranej. Upokorzona, rozgniewana przyjęta 
szaloną plącę co jej Jankeesy nowego świata ofiarują, 
1 na Londyn pojechała do Ameryki. S.

laty.
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nocy w yglądał jak  piec hutniczy i sze rzy ł w koło 
blask po morzu i okrętach.

M obawie aby flota połączona n iesforsow ała (?) 
cieśniny wiodąoej do portu helsingfo rgsk iego , R o- 
syanie w kanale je j ustawili okręt trzechm ostow y 
aby go w danym razie zatopić. Ale i ten okręt o- 
puścił pole walki i u k ry ł się za skałam i. Na lewo 
od północo-w schodu od tw ierdzy, miasto Helsingfors 
stolica Finlandyi i stacya floty rosyjskiej były pod 
obroną floty. Działami większej donośności jakie 
miano ze sobą na okrętach można było zbom bar
dować także miasto będące jednym  z największych 
arsenałów  morskich R osy i, gdzie stoi teraz wiele 
okrętów  liniowych. Je n e ra ł Penaud m iał nawet z te 
go powodu nadm ienić: Jeżeli większy dla nas ho
nor spalić Sw eaborg , większa byłaby korzyść spa
lić Helsingfors Ale litość nad mieszkańcami w strzy 
m ała od tego adm irałów  i poprzestali na zniszcze
niu zakładów  wojskowych Sweaborga. S traty  R o- 
syan m ateryalne liczą na 25 mil. fr.

Kraje Czarnomorskie.
W szystkie wiadomości z Krym skiego teatru  w oj

ny zgadzają się dzisiaj na to , cośmy powiedzieli 
w Czasie z 28go sierpnia, iż działania w ojenne po 
16tym i 17tym sierpnia inny zupełn ie przybierają 
kierunek. Sięgają one naw et za nasze przew idze
nie tamże w yrażone i m ów ią, iż sprzym ierzeni, czy 
zwątpiwszy o pomyślności p rzyszłego szturm u w o - 
becnem  położeniu armii rosyjskiej pod Sebastopo- 
lern, czyli zmuszeni ruchami wojsk nieprzyjacielskich 
w dolinie Czarnej— postanowili trzym ać się tylko o - 
bronnie na linii oblężniczej, a rozpocząć w ojnę na 
innym punkcie Krymu lub w innem miejscu w ybrze
ży Czarnom orskich, aby zmusić arm ię ks. G orcza- 
kowa do oddalenia się od Sebaslopola. W zględem  
tej jednak  przyszłej wojny w polu, pomocniczej do 
zdobycia Sebastopola, trojakie jest podanie: ls z e  iż 
sprzym ierzeni przeniosą g łów ne siły  do Eupatoryi, 
z niej rozpoczną kampanią którą nazwać możemy 
o d p o rn ą; 2gie iż z Eupatoryi rozpoczną działania 
zaczepne przeciw  Symferopolowi i armii rosyjskiej 
nad Belbekiem ; 3 c ie : iż przeprawią część armii 
z pod Sebastopola do iBessarabii i tam prowadzić 
będą wojnę lądową.

Te trzy plany możemy w następny sposób sfor
m ułować w edług  tych wiadomości. Plan lszy : zo
staw ić silny korpus na linii ob lężniczej, a drugi 
w oszańcowanych obozach nad C zarną, a 1 0 0 -ty -  
sięczną armią przew ieźć okrętami do Eupatoryi, 
z tw ierdzy tej wysunąć się naprzód, zająć drogę 
z Perekopu do Symferopola, utw ierdzić się na niej, 
przeciąć związki między tern: miastami, zmusić g ło 
dem armią rosyjską do opuszczenia ufortyfikowane
go obozu między Belbekiem i Czarną i do przy ję
cia bitwy w polu lub do odwrotu z Krym u; wnio
ski czynione z listu Cesarza Napoleona do jen era ła  
Pelissiera zdają się plan ten potw ierdzać. Pian 2 gi: 
armia sprzym ierzona przybyw szy do Eupatoryi, roz

“ “‘ J -  (Prawdopodobniej celem te * . uderzeni .  
Ibaieczne prawie onowi.da rzeczv' o  ś j f f i  tTlm “ w dolinie B ajdaru od głównego•i . " 7 • . , 6 u j*  Kapitan

bajeczne prawie opowiada rzeczy o ogrom ie batervi 
wałów , rowów itd., k tóre w tej forty fika cy i ogladał- 
pociesza jednak zapewnieniem, iż po w zięc iu<M ała-

S » 0„dor„Zea? T""f * 0  “ P1" " 6 Si« •"”*=■f™ 'K C T  otrzymują, iż szturm Ma-
wcześniói Tnh - Y f,0 ,n5'ślnym M  m ożo, jeżeli
m m hod • r °w noczesnie S trzałczan szturm ow a-
wność J 8H° ^ e r w c a  okazał g run to -

P- ^ ierów Publicznych i pieniędzy,
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ich dosyć aby ziemię aż do gwiazd wysadzić. Tym 
czasem kaźden dzień przeciągającego się oblężenia 
chociaż nie ma żadnej ręcznej w alki, kosztuje do 
30  Anglików, a do 100 Francuzów  zabitych w p rze
kopach; posiłki w ostatnich czasach nadchodzą rzad 
ko; z tego w szystkiego wnosząc, sądzimy iż życzyć 
sobie należy jak najprędszego rozstrzygnienia tego 
stanu rzeczy.

Jeżeli można w ierzyć w ieściom , zgrom adzili R o- 
syanie na wyżynie między Czarną a Belbekiem w po
bliżu Makenzie do 120,000 ludzi. W  okolicy jednak  
doliny Bajdaru ku Ja łcie  natrafiają nasze rekonesan
se tylko na słabe kozackie posterunki. Od 5 sierpnia 
strzelali silnie Rosyanie z bateryj na północnej s tro 
nie zatoki położonych, do przekopów francuskich; 
Francuzi znów prowadzili ogień do bateryi zbudo-
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lekka dywizya jazdy  je n e ra ła  Grotenhielma. Pochód 
wojsk do Krymu trw a ciąg le ; wydaje on się nową 
wędrówką ludów. Stan zdrowia je n e ra ła  Tottlebena 
pogorszył się znacznie, iż musiano go przew ieść do 
Symferopola. (Z innego źródła wiemy, źe młody j e 
n era ł Mielników objął dowództwo inźynieryi w S e- 
bastopolu. P. R. Cz.).

począć ma zaraz zaczepne działanie i wykonać we 
w rześniu w tym roku p lan , którego niedokonała 
w przeszłym  roku w tymże samym miesiącu, tojest 
ruszyć na Symferopol, dalej na B akczy -S era j, k tó
re  to stanowiska wielu uważa za klucz K rym u, a 
ztamtąd dopiero przeszedłszy rzekę Kaczę uderzyć 
na linie Belbeku. Z naszej strony uczynić musimy 
tylko uw agę , iż wykonanie obu tych planów zawi
sło  najprzód: czy sprzym ierzeni posiadają dzis
w Krymie dostateczną i dobrze zaprzęzoną arty le- 
ryą połową i pociągi, których tam dotąd nie mieli, 
jak  to donosili korespondenci z Bałakław y; powtó- 
r e ,  czy wojska rosyjskie zgrom adzone między Pe- 
rekopem  a Mikofajewem nic są dość silne, aby sa
me m ogły działać zaczepnie na bok sprzym ierzo
nych posuw ających się ku Symferopolowi, lub u trzy
mać związki Perekopu z Symferopolem, w razie 
gdyby działanie sprzym ierzonych ograniczało się na 
przerw aniu tych związków.

Co do planu 3go, to jest co do kampanii w B es- 
sarabii, powiedzieliśmy już  nieraz w w stępnych a r
tykułach zam ieszczonych na początku wiadomości 
z krajów  Czarnom orskich, iż mniemamy, że wojna 
lądowa na w iększe rozm iary i z stósownemi środ
kami nad Prutem, na Podolu i Ukrainie rozpoczęta, 
najprędzej dzisiaj poprowadzić może nietylko do wzię
cia Sebastopola, lecz i do upragnionego stałego po
koju. Taką jednak wojnę dopiero na w iosnę, jak  
to także wspomnieliśmy, sprzym ierzeni prowadzićby 
m ogli, przygotow aw szy odpowiednie środki przez 
jesień  i zimę. Innej kampanii za Dunajem i Prutem 
pojąć niemoźemy; inaczej bowiem byłaby przedsię
wzięciem aw anturn iczem , lub rów nie do istotnego 
celu nieprowadzącein, jak  wyprawa do Krymu. Są
dząc z artykułu  Monitora  „W ypraw a na W schód44, 
mniemamy, iż rząd francuzki zna dobrze rozleg łość 
wojny w tern m iejscu; dotychczasow e jednak  w y
padki nie okazały, aby zna ł je j ważność i m oźe- 
bność.

Listy prywatne z obozu pod Sebastopolem , og ło 
szone w dziennikach angielskich i francuzkich, się
gają do l i g o  sierpnia. Najwięcej zajmującym jest 
następujący list ogłoszony w D a ily -N e w s ; podając 
go, musimy go poprzedzić uwagą, źe WSZystkie te 
listy, pisane są przed bitwą nad Czarną (16go  sie r
pnia) i przed rozpoczęciem  przez Rosyan dem on- 
stracyj w polu i źe dzisiaj położenie rzeczy zna
cznie sie zmieniło.

Pod Sebastopolem lig o  sierpnia. Ogólnie mnie
mano w obozie, iż dopiero po zdobyciu bastyonu 
M ałachowej, może być przedsiębrane jakiekolw iek 
działanie przeciw  W ielkiemu Slrzałozanowi. Kapita
nowi M ontagu, który w łaśnie co z niewoli ro sy j
skiej pow rócił, pokazali Rosyanie, przed w ypuszcze
niem go , wszystkie dzieła S trzałczanu, aby go p rze -
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dobnym celu zbudowana wieża inkerm ańska, stoi do
tąd nieuszkodzona. Miedzy tą w ieżą i północnym 
przylądkiem wystającym naprzeciwko przystani w ar
sztatowej, widzieć teraz można 16 nowo w zniesio
nych ba tery j, ostrzeliwających najsłabszą cześć 
portu wojennego i południowej połow y Sebastopola. 
Lecz strzały  z tak wielkiej odległości są niepew ne 

Francuzi znów rzucają przez zatokę na północna 
stronę Sebastopola, szczególniej do obozu ro sy j
skiego tam założonego, olbrzym ie race, a słup dy
mu wznoszący się po ich upadnieniu, okazuje m iej
sce upadku. U trzym ują, iż race te  sięgają naw et za 
warownie północne i padają w odległości 13 500 
stóp od miejsca z którego w ypuszczone zostały  
Pospolicie kierują Francuzi te race  na rozleg ły  p ó ł
nocny obóz namiotów, o k tórego  w łaściw ein p rze
znaczeniu i n a tu rze , mimo wszelkich lu n e t, mało 
w iedzą sprzym ierzeni. Je st on za wielki na obóz dla 
chorych. Ma prawie rozleg łość znacznego miasteczka. 
Chaty są budowane z drzew a o ile można w idzieć , 
dachy okryte białein płótnem, k tóre spada na ścia
ny. Naliczono 800  takich cha t, k tóre w bliskości 
zatoki w regularnych ulicach ciągną się aż do w tyle 
leżących pagórków. W  każdym szeregu  stoi 50  ta
kich chat tuż przy sobie, i tworzą ulicę. Naliczono 
w ogólności 15 ulic. Namioty, w których są szpita
le, leżą dalej na w schód; a szeregi wozów przyw o
żących żywność w yładow yw ane są przed wielkiemi 
budynkami więcej je szcze na wschód leźącemi. Ztąd 
widać, źe to miasto namiotów nie je s t przeznaczone 
ani dla chorych ani na magazyny. Prawdopodobnie 
zbudowali ten obóz mieszkańcy Sebastopola, którzy 
sie tam z południowej części schronili, a w każdym 
razie francuskie race nie są dla nich pożądanemi 
gośćmi. Anglicy to miasto namiotów nazw ali‘ „Vani
ty fair.“

Anglicy doświadczają skutku swojej w ielkiej na
przód w ysuniętej bateryi moździerzowej, strzelając 
z niej do wielkiego gmachu adm iralicyi; gmach ten 
jednak  stoi nisko, dla tego działania bomb dostrzedz 
nie można. N ieprzyjaciel zmienia najbliższe S trzał
czanu koszary w w arow nię, która od strony S trzał
czanu zasłania budynek admiralicyi. Dnia 7go sier
pnia um arł tu kapitan Layard brat sław nego człon
ka parlam entu. 8 go sierpnia przybyło do nas pięć 
rosyjskich zbiegów  z północnego obozu; utrzymują 
on i, iż zm niejszenie dziennych porcyj żywności sk ło 
nno ich do ucieczk i, czem u jednak  z trudnością u - 
w ierzyc m ożna, gdyż widzimy kaźdodziennie n ie- 
s onczono szereg i wozów z żywnością przybyw ają-
CC lj° ? i° fU ro syjsk' eg°- Z sardyńskiego obozu u -  
ciekło także vv dniach ostatnich kilku ludzi do n ie- 
przyjacie a, między niemi jeden oficer, podobno znu
dzony m eczynnością.“

K orespondent Times pisze 10  sierpnia z pod Se
bastopola: „Najpewniejszą w skazów ką, iż wkrótce 
spodziewają się szturm u czy też bitwy, je s t to, iż 
naczelni lekarze dostali rozkaz wypróżnić szpitale i 
poczymc przygo owania dojprzyjęcia rannych Mó
w ią, iz w przyszłym  szturm ie Anglicy (gwardya i 
Szkoci) w raz z Francuzam i uderzą na Małachowę; 
inni utrzym ują, iż sami F rancuzi atak ten wykonają 
(Znów przypomnieć musimy, iż list ten pisany był
przed 16 sierpnia, kiedy każdej chwili spodziewano 
się iść do szturm u na Korabelnają. P. R. Cz.). W oj
ska sardyńskie zaczynają kopać podziemne jam y, aby 
w nich przepędzie zim ę.“ J

—  Milit. Z tg. zam ieszcza następujący list z Odessy 
z 21 sierpnia: „Książę Gorczakow doniósł te legra
fem 16 l m. rano: „Jen e ra ł Read uderza na nie
przyjacielskie stanowiska nad Czarną. W alka sie roz
poczęła .44 Teraz choć niedokładnie, znamy wypadek 
tej bitwy. Na radzie wojennej odbytej 13 sierpnia

K r o n i k  r a f o j s e m  i z a g r a n i c z n a .

tej bitwy. ------ . — JTOJ lo  s ,cip...»
w głów nej kwaterze rosyjskiej na w zgórzach inker- 
mańskich, postanowiono uderzyć na linię Czarnej, 
przełam ać tę linię między S a p u n -g ó rą  a oszańco- 
wanemi obozami nad C zarną, i przez to śm iałe u - 
derzenie odciąć roboty oblężnicze od głów nego k o r-

_  W Kissingen umarł przed kilku dniami Wojciech 
Lipski z Lewkowa w Poznańskicm, niegdyś deputowany 
na Zgromadzenie konstytucyjne w Berlinie, jeden ze zna* 
kornitszych agronomów w Księstwie i prezes towarzystwa 
rolniczego w Odolanowie

Kor. P ruska  donosząc z Jerozolimy 6 sierpnia o 
pobycie tam Montefiorego, o czóm już pisaliśmy, tak md- 
wU Sir Moses Montefiore bawi tu od dwóch tygodni, 
stojąc obozem pod zachodnim narożnikiem miasta pod 
wzniosłą tercb;ndą. Ma on ze sobą znaczne pieniędze 
na poprawienie losu żydów Palestyny, a między innemi
n H r l a l  'ki000 Z' ^  " ^ “ lanych 8obie A roeryki
n a  s z p i t a l  k t ó r y  t u  m a  b y ć  z a ło ż o n y .  S i r  M o a e s  n r a

mTe„a7 - 7  tr7 łeg l Jia jo d k ó w  Ziot i 
"'J ę  n a k ło n ić  w s p ó łw y z n a w c ó w  s w o ic h  d o  o s ic -

lema się na roli, a w tym celu przywiózł z sobą fir- 
many sułtańskie. Głównie zwrócił pod tym względem u- 
wagę swoją na dolinę Rephaim. Wszelako tutejsi żydzi 
wolą brudne i nędzne prowadzić życie, aniżeli w pocie 
czoła pracować na chleb obfity, a ponieważ Sir M. tym 
razom mebędzie rozdzielał jałmużny w gotówce jak ’ to 
byt dawnićj uczynił, lecz pieniądze obróci na zakłady 
f  che7 ^ ne’ ^rzeto za8 rażaj ł  mu przekleństwem synagogi 
schilda ^  ł° sPotkało w r- z - wysłańca bar. Roth. 
że 8 ir ^ obna- Chciwi rabini biorą za pozór tego, 
wnó‘ ś • °S6S- b>ł W meczecie Omara, gdzie jako w da- 

przyb^tk*^ ' *zraelskićj r.iepoświęconą stopą wszedł do

Urzed parą laty kiedy Aztcki pierwszy raz poja- 
za - się, donosiliśmy o różnych zdaniach jakie panowały 

względu na te liliputowe istoty, które jak wiadomo 
różnią się 0d wszystkich ras ludzkich nie tylko wzrostem, 
a e 1 rysami. Przedsiębiorca który z niemi jeździł ieby 

1 za pieniądze pokazywać, utrzymywał, że istoty te po- 
c odzą z nieznanćj dotąd doliny Ameryki środkowej, gdzie 
istnieć ma dotąd jeszcze miasto zaludnione potomkami 
1 awnych ludów tych okolic, do którego przystęp odgro- 

'Ony trudcemi do przebycia górami. Azteki zaś miały 
stanowić dziedziczną kastę kapłańską w tem mieście.

- ‘enniki Ameryki środkowej zaprzeczyły temu jak wia
domo, dodając, że ani gór nieznanych, ani nieznanego 
miasta, ani też kapłanów azteckich tam nie ma. Obecnie 
spi o wadzono Azteków do Paryża, gdzie karłów tych po- 
azują w Hippodromie. P. Serres napisał o nich rozpra

wę i przedłożył takową Akademii. Powiada on, że nie 
wszystkie części ciała ludzkiego podlegają zmianom: piersi 
stanowią najmniej zmienną część naszego organizmu, a głowa 
nsjzmienniejszą; dla ludzi tego rasy najwybitniej wykazują 
slę w różnicy formacyi czaszki, a jeżeli czaszkę można 
sztucznie przekształcić przez umiejętne naciskanie jój u 

Zlec a ’ ‘ czynność tę systematycznie się prowadzi, wte- 
y orma może stać się typem. Kapłani u ludów pogań-

Przegląd polityczny,
Dtpcs&e łekgrafietae.

P a r y ż  28 sierpnia. N. Królowa W iktorya w siadła 
.wczoraj o godzinie l l e j  na okręt w Boulogne. Mo- 
mior donosi, że Królowa darow ała dla załogi pa- 
ryzkiej 25 ,000  franków. Książę Hieronim złoży ł Kró
lowej w niedzielę swoje uszanowanie. Tenże M o
nitor donosi, źe pociąg cesarski staną ł w Boulogne 
o 5ej. Natychmiast odbył się nad morzem przegląd 
wojsk stojących tam obozem i przy tej sposobności 
objawił się żywy zapał.

S e b a s t o p o l  26 sierpnia l i t a  godzina w ieczór. 
Ks. Gorczaków donosi: Ogień nieprzyjacielski je s t 
umiarkowany. Zresztą nic nowego.

T r y e s t  29 sierpnia. P rzybył tu dzisiaj paro
wiec „E uropa -4 i przyw iózł wiadomości z Konstan
tynopola z 20go. Miano tam doniesienia z Krymu 
z 18go t. in ., podające niektóre szczegóły  o bitwie 
16go t. m. nad Czarną stoczonej. (Patrz niżej de
peszę m arsylską podającą też same wiadomości i 
dokładniejszy opis tej bitwy. P. E .). Doniesienia
T u rrv 7  kndy Sięgają do 14X° 1• m- i m ów ią, iż
Kerirn nas’zv “ i " ? ^ yci eczk§ P °d dowództwem nery n  paszy 1 zadali Rosyanom dotkliwa  klonto
w skutku której Rosyanie opuścili okolTcę p f i ?  
Załoga Erzerum  podniosła się do liczby 2 5 0 0 0 b a '  
szybozuków 1 4000  regularnego  żołnierza. ’

Z A ten donoszą pod dniem 24 b. m .: Z eszłej n ie
dzieli zabrano tu  gazety : „N adzieja44, „S ło ń ce -4 
„W schód44, N iepodległy44, Patryota G recki44 dla tego’ 
że takowe pow staw ały na Kalerdźisa. Lud oburzony 
A utor pewnej broszury  na ministrów Kalerdżis i Mau- 
rokordatos, zosta ł uwięziony.

Z Malty donoszą I 8 g o : W arow nia „M anvel44 przy
sposobioną je s t na pom ieszczenie części legii cu
dzoziemskiej. Parowiec „M edina44 p rzyb ił d o L a V a -  
le tte  (na Malcie) z jednym  statkiem zbożowym ro 
syjskim , który wzięto łupem - 

M a r s y l i a  27 sierpnia. Parowiec Carmel w szedł 
dzisiaj do naszego portu przywożąc wiadomości 
z Konstantynopola z 20  sierpnia. Porta postanow iła 
iż 25 batalionów piechoty wziętych z armii naddu- 
najskiej i krym skiej posłane będą do Azyi. Dnia 22 
t. m. mieli wyjechać Om er pasza i Hussein do Ba- 
tum. Lord Redciiffe m iał udać się do K rym u, aby 
w ręczyć jen . Pelisier wielki krzyż orderu  taziebnego. 
Kontyngens angielsko-tureck i zastąpi w Eupatoryi 
wojska tureckie, k tóre stamtąd do Azyi popłyną. Treść 
wiadomości z Krymu sięgających i opisujących bi
tw ę nad Czarną je s t następująca:

Rosyanie korzystając z gęstej m gły rannej posuwali 
się w cichości, uderzyli niespodzianie na przednie 
straże sardyńskie; przeszli Czarną po tratw ach, i 
mimo ognia karabinow ego żuawów posuwali się 
w prost na obóz sprzym ierzonych. Tu przyjęci zo 
staw szy gw ałtow nym  atakiem na b»gnclJ. Przez 50  i 
97 pułki francuskiej piechoty, zaczęli się cofać.
P  _______________________ l  ■: 1. 0 /i  W I lC Z b le  i n n r v r .rran cu z i w prow adzeni w doj : ^ iv ,u u u
pod wodzą je n e ra ła  HerbiU°n• ® buk dz ia ł po
sp ieszy ł jen era ł Pelissier n* P° 0 1 "T - Silna a r -

z czasem . tukę tę doProwadzlh do te8 ° Ropnia, ż e |cofnąć.
mami, ^  ^  °b[ z>’dliwcmi H  W ojska sardyó/W f Wore naJpierwsze
m n i e j ,  t a2at Taa0m POg ’ł  "W> *  ^  uderzenie, n s j c i f ^ / . J ^ W H a n i n  poniosły  ̂ t r a l> ze azteki mogą pochodzie z tego samego sztu- i u- W ieść krążyła, IZ h ryga(j„ J . . . ,.

1. M « t . m . i L  J.iSŁ,.w5Łf i  m »wte.7ii2.
.prf..e W . , nd.  „  , , J  h , J b . c h  J S r ! 4? ,  SSiyi » i  “  ' ° ‘ E '

egipskich p ,« c h „ .m , ch. Typ Azteków j'est zdaniem rze-1 dyl ^iie '»* »  r l  1  * T i '

m S -h C sT * - j*ki ly’-“■,miirtnrchi5Ir Z . I Z :, . uowoazi to porównaniami z czaszkami wśród- Jenerał re u ss ie r  lnowi w  swó; ml • i

objawia P0W;t p i p ~,ajdokwane“i- w .końcuaj ;  Z  T ł Z L r * cni w l«Jbilwe 50°o doeooóiu- 
wssystkich , „ p s ^ i ^ r . i S f f i , ohdoi jcń“ w r“ yjskich
neo 0  naciskania ważniejszych organów zwierzęcych, a mia" j Y P •
nowicie głowy, żołądka, kolumny pacierzowój i t. d. ‘



CZA S z Soboty 1 W rześnia 1 8 5 5 .

f  n r j M h a l l  O d d .  2 9  <ło 3 0  s i e r p n i a .
H O T E L  PO LL E R  A. Leitner Ignacy kupiec, Bohm 

Franciszek urzędnik z Pesztu- Herzel Wojciech major 
z Sambora. H a b o r s k i  Antoni adwokat z Najtyczan. Maks 
Daniel kupiec ze Lwowa. Peri Fryderyk urzędnik z Żywca. 
Gorajska Izabeli* wl. dóbr z Drezna. Lockermann Fry
deryk kupiec z Lipska.

H C T K L  DREZDEŃSKI. Adam hr. Komorowski po
siadacz dóbr ze Lwowa. Baron Prokesch v. Osten nad- 
porui znik z Niepołomic. Wilhelm Freund z żoną dzier
żawca dóbr z Ciepli .

IlO T E L  SASKI. W łodzimierz hr. Bobrowski wl. dóbr 
z Oalioyi. Tekla Gostyń.ka obywatelka z Galicyi. W ła 
dysław Kiernicki obywatel z Qalicyi.

Zawiadomienie i ostrzeżenie

#  b i s a m i aśtźkk-

BSIPPastylki pektoralne

UBZfSfW B.
(1 0 0 8 ) K onkurs-A usschreibung1. (2-3) 

[N. 4 1 8 ]  Zur W ie d . rbese*zu g einer erled/gten, fflr 
de \ M-igi-trat der k. k. Landeshauptstadt Krakau provi- 
sori-ich sistemisirten Akzessisten-Stelle mit d ‘in Gehalte 
jih r l iih e r  2 50 fl CMze wird der Konkurs bis zum 15ten 
Oktnber 1. J- ausgeschrieben, innerhalb welchen Terrains 
Bcwerber um diesen Dienstposten ihre Gesuche, falls sie 
in einer oil ntli< hen Bedienstung steheD, m ittelst der vor- 
gesetzten Bebórde, sonst aber m ittelst jenes k. k. Kreis- 
amtes in dessen Amtsbezirke sie ihren W chnsitz haben, 
an den Krakauer M agistrat zu Oberreichen, und dat in 
A lter, Religion, Stand, Studien und Sprachkenntnisse, 
dann ihre bisherige dienstliche Verwendung naehzuwei- 
sen und arzugeben haben , ob sie mit einem und wel- 
(hem Be imten des Krakauer M agistrats verwandt oder 
verschwagert seien. —  Vom M agistrats-Vorstande 

Xrakau 24. August 18 55.

W  obecnym czasie, gdzie wszystko rzuca się do za
robkowania nieprawego i ze szkodą Publiczności, stoso- prZj,jemneg0 sn)aku, którym pierwszeństwo przyznając na wiel-
wnóm będzie niniejsze zawiadomienie, by wszelkim oszu Wygtaw;e w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską
stwom przekupniów zapobiedz. —  Przekupnie, a nawet zajeoone j ako ^rodek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony

, t z t ;n* r f *b.o śc i Pters‘owe >*•,* ery-
domięszaniu nieco kwiatu nakładają nićm etykiety niby ( l u S Z R O Ś ć ,  k e l S Z C l ,  K f t t t i r ,  c h l * y p k ( £
rosyjskie, które w litografiach tutejszokrajowych każą [  0’ sktad t  chże na Królestwo Polskie, Galicyą i Kra-
b .c , a opatrzywszy t ikowe nadto ołowianem. P " m’’ k(5w ^  „  Ji n r o f a  H e r m a n n  w Krakowie,
sprzedają j e potóm jako prawdziwą herbatę chińską * ( m j d e łk a  4 0  k r  m k . G cO V lje  w Epinal.
grube pieniądze, dając jć j nazwę karawanowój. W iele , P  •

(9 9 4 ) Obwieszczenie. (2 -3 )
[N. 15 9 .] Celem dostarczenia warzywa dla ubogich i 

chorych w tutejszym zakładzie dobroczynności zostających, 
na czas od 1 listopada 185 5 do ostatniego października 
185 6 w kancelaryi Instytutu licytacya w d. 2 0 września 
1*55  o godzinie 1 Otćj z rana odbędzie s ię , na którą 
chęć licytowania mających z tćm oznajmieniem zaprasza 
się, ii  vadium 2 0 0  złr. m. knn. wynosi, i ie  warunki licy. 
tacyi w kancelaryi zakładu każdego czasu przejrzana 
być mogą.

Do zastósowania licytantów ogłasza się, ie  koszta Wi
k tu  w ostatnich latach wynosiły:

w roku 1852 złr. m. k. 3285.
„ 1 8 5 »  „ „ * 4123 .
„ 1854 „ „ B 6 151 .

w pierwszóm półp. 1855 „ „ „ 8552 .
Z komissyi instytutu ubogich i chorych.

Tarnów dnia 13 sierpnia 1855.
J ó ze f A lojzy  prezes. —  Dr. A d a m  M oraw sk i

ViniiigreAromatiqoe
de Jean Vincent Bally a Paris

Ocet aromatyczny wynaleziony przez Jana  W in
centego Bully na wystawie paryzkićj 184 9 roku dla 
swój skuteczności zalecony a na wielkićj wystawie 
w Londynie 1851 r.nagrodą odznaczony, służy jako

środek do podwyższenia i zachowania 
wdzięków piękności.

1 F l i i U u u i k  w r n a  z  " i» I h c u i  d o  u ż y w a 
n i a  K o s z t u j e  z ł r .  1  i * , .  3 0 .

Główny skład na całą Anstryacką Monarchią utrzy
muje K arol Hermann  w Krakowie.

Ja n  Wincenty B u lly  w Paryżu.

kich oszust ów włóczy si? po kraju, udając, źe to herbata j L 4  P w y  f-ą gra (T* ł \ l  * \  1 O w l  O f  I  0*11 I  f l f  L  I  wynalazku braci Ł e i l t n c r
z mego Publiczności galicyjskiej dosyć znanego handlu, i J  l l l ł t ź  1 * 1  EU C ii U U g  I 1 1 U  Ł łV . I
z6m wystawiają moje imię na niesławę. Dowodem tego " " ----------'  * ■ ‘ * “

s ą : zwrotowe nadsełanie jakoby z mego składu kupionćj 
herbaty, i wyrazy cierpkich wymówek, na co odpowiadam
K tó i temu winien, że Państwo dajecie się okpiwać.
W moim handlu, istniejącym w Brodach ] rzeszło lat 3 0,
znajduje się h e rb a ta  ty lk o  na jlep szy ch  gatunków, bez ujmy
w wadze i w prawdziwych embalaźach juz to rosy]s k ich 
lbo chińskich, gdyż tych nie kazałem nigdy w kraju 

imitować. Chińskie embalaże są to skrzyneczki drewniane 
(nie do naśladowania w robocie) w wadze od 1 do 10 
funtów herbaty; rosyjskie zaś są moją pieczęcią 1 pod
pisem oznaczone, zresztą zawierają moje embalaże pro- 
lukt jednostajny od wierzchu aż do spodu, gdy przeku
pniów zwykle u spodu proch i pateruebę obejm ują, o 
czem kupujący wysypaniem przedmiotu przekonać się 1110 e.
Co do cen, takowe są według gatunku rozm aite: 2, 3,
4 , 5 aż do 1-0 złr. w mk. za funt jeden. Życzący tedy 
mieć prawdziwą herbatę chińską, raczy się z dołączeniem

z Schwatz w Tyrolu, pojedyń-
czo po 6 kr. —  tuzinem złr. 1 —  jako 14ż BDI 'O S * k l  «lo O S t r Z C l l ł a  f t r i j t C W  wynalazku Pierz •
c h a ls k ie g o .  po 1 2 kr. można nabyć u K a r o la  H e r m a n a  w Krakowie.

JĘL B R  M Y
( Brzytwy prawdziwe angielskie)

wyrobu .SolllIA H clffor W Slicłlicltl, które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość od wszy
stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w Krakowie w handlu K aro la  Hcrriliailll.
C e n y  S l  sztuka Army Razors bez pudelka złr. - kr. 5 2 2

1 sztuka Army Razors z pudelkiem . . . z ł r . - k r .  5 5
2 sztuki w jednóm p u d e l k u ........................złr. 2 kr. 1 5

Prawdziwe
PROSZKI SEIDLITZA

pp. Shuttleworth i Stamper
  Wziętość powszechną z jaką od wie’u la t proszki Seidlitzkie

kwoty udać listownie prosto do mego handlu w Brodach, dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie pos . ,
a otrzyma natychmiast przez pocztę produkt zalecający | spowodowała niektóre fabryki do M szowania rzeczonych prósz ow ,

- - - - - sprzedawania podrabianego fabrykatu bez wartości, pou po yzszą
nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jes t niższą od naszych 
prawdziwych Powders, bo się sprzedają po Ar. 1 i niżój, nie-
mają przecież wartości ani 1 0  kr., lecz gdy naśladowany fabrykat 
jest kompozycyą zdrowiu ludzkiemu z szkodliwych ingredycncyj, 
ogłaszamy przeto niniejszym, celem ostrzeżenia Publiczności od 
oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe S e id lltz  Powders no
szą angielską firmę pierwotnych fabrykantów Shuttleworth et 
Stam per i są opatrzone stęplcm prywatnym tejże firmy: pan

Karol Hermann w Krakowie
jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryac- 
kich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne upoważnienie do usta
nowienia w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 2 4  kr. m. k.
Pude)ko- Darby et Gosden

140 L e a d e u h a l l  S t r e e t  w L o n d y n ie ;  n a s tę p c y  p a n ó w  
Shuttleworth et S ta m p e r .

2 sztuki Army Razors w jednóm pudelku . . złr. 4 kr. 3 0
7 sztuk wjedóm pudełku z jednym trzonkie .11 złr. 9 kr. 30
1 sztuka dento szlifowana bez pudelka , . złr. 1 kr. 15Główny Skład

prawdziwej rosyjsko-chińskiej

się dobrocią i niefabrykowany ręką przekupnia. Nadto 
znajduje się w moim handlu właśnie co nadeszła herbata 
żółta, nazwana Czamozam, w gatunku najprzedniejszym, funt 
2 5 złr., jako i prawdziwa kwiatowa karawanowa w ory
ginalnych pudelkach, funt wielki 1 2  złr. mk. Tych 
gatunków można dostać i we L W O W I E  w hand u
P. Ridla. B en iam in  Z a h le r

(2 5 6-4-8) kupiec w Brodach.

(8 8 0 ) C » )

karawanami sprowadzonćj w pa
czkach |  funtowych oplombowa
nych, 4/4funtowe paczki herbaty 
czarnćj z kwiatem na rubli s r .: 

1 j ,  2, 2 4, 3, 4, 6 , 8 ,

(1 0 2 5 ) K o n k u r s a u s s c h r e i b u n g  C O
[ N .  5 4 4 . ]  Au d er  N e u sa n d e c e r  U n te r r ea lsc h u le  is t  die 

M a te r ie n le h r e r s te lle  m it dem Jahresgehalte von 500 fl. 
CMze, in Erłedigung gekommen.

Bewerber um diese Lehrerstelle haben ihre gehórig 
instru irten , mit dem gesetzlichen B r fe h ig u n g s  - Zeugnisse 
versehenen Bittgesuche bis langstens Ende Oktober 1855 
bei diesem bischóflchen Consistorio einzureichen.

Vom bischóflichen Consistorio.
Tarnów am lO ten A ugust 185 5.

I  i i  »  e  r  a  t  y *

W  materyi cholery
Co raz bardziój się to pokazuje, że leku przeciw cho

lerze szukać należy tylko w środkach ochrończyęh, za
bezpieczających czyli prezerwatywnych. Przeciw napadowi 
cholery gwałtownemu, cała nasza lekarnia bardzo mało 
przynięść może pomocy —  a może i niemniój wszelakie 
sposoby jś j traktowania. Ale jakże wszystkie dotychcza
sowe prezerwatywy są bezskuteczne. Ów miszmasz leków 
prreci-kurczowych z pobudzającymi zdaje się na to był 
wymyślonym ? że kurcze są jedynym z poznak cholery
cznych. Jeżeli jak i środek prezerwatywny miałby być 
użytym z jakąś nadzieją skutku, to nim mogłaby być 
tylko Chinina w małych daniach —  a to przynajmniój 
nie tylko dla tego, że zim nica  i cholera wiele spól- 
nych mają rysów, aib0 że zimnica dość często naślado
wać umie tak wiernie napady choleryczne, ale raczój naj- 
więcój kwolt temu, i e prZy od)U prawdopodobnie przypu
ścić wypada zaraźliwego (miazmatycznego) początku, że 
ów środek, który i eden m'a*mat zobojętnić potrafi, zdoła 
i drugi w swych sta aniach złagodzić, albo przyjmowal- 
ność jego zmniejszyć, ł  rzy<ltUi azemu u iywaniu przerze-
czonego środka nic nie stoi na przeszkodzie —  tw ier
dzenia, jakoby po nim nas ępowa o zatwardzenie wątroby
i t p . ; dotąd s p ra w d z o n e m i  nie zosta y  źadnćm doświad
czeniem. ( 1 0 1 0 )  Dr. Wgrrnann.

Pisarze Banku poboź. w  Krakowie.
N a żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, ,4  od 

zastawu, cukiernica próby 13, w aiąca u 2 <*,
dnia 2 2  lipCa 1853 r. pod literą R . do N . 31 —  w Ban- 
ku pobożnym zastawionego, według
jącój się o wykupienie jego osoby, kartka czyli rewers 
bankowy miał zaginąć, przeto wzywają w s z y s t k i c h ,  m e 
r e 8  w tóm mieć mogących, aby o wykupnie tego zastawu 
najdalój do dnia lg 0 listopada r. b. zgłosili się,  
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłaszającćj się  
po tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 24 sierpnia 185 5 r.
X . Andrzćj Karczyński pisarz Banku pob. 

( 1 0 1 2 - 1 - 3 )  Stachowicz kassyer B. p.

N O W E  D Z I E ł iA
znajdują sie

W  KSIĘGARNI JOZEFA CZECHA
w  Krakowie.

1) Bonawentura. Wspomnienie o Kownie 12, Poznań 1854.
2 ) Bremer. N ina powieść przełożona na język polski 

z szwedzkiego, 2 tomy 12, W arszawa 1855.
8 )  E s tk o w s k i .  S z k ó łk a  d la  m ło d z ie ż y . P is m o  s z e ś c io ty 

g o d n io w e  w ra z  z  d o d a tk ie m  l i t e r a c k im  i  a r ty s ty c z 
n y m . R o k  p ią ty  c z y l i  to m  p ią ty  8 , Poznań 1 8 5  4 .

4 ) Hufeland. Dziewięćset środków domowych przeciw 
rozlicznym chorobom i cierpieniom człowieka, tu 
dzież skład apteczki domowój, wydanie trzecie po
większone 8, W arszawa 1855.
Kaczkowski. Wnuczęta, powieść współczesna 4 tomy 
8, Petersburg 1 85 5.
Kawaler w rezerwie, komedya w 3ch aktach 8, Po
znań 1855.
Krótkie wiadomości z dziejów piśmiennictwa polskie
go zebrał M. Ł. 8, Warszawa 185 5.
Korzeniowski. Powieści i opowiadania. Serya druga. 
Scena na balu. Pojedynek 8, W ilno 1855. 
Korzeniowski. Powieści i opowiadania. Seiya trzecia. 
Jedynaczka dwa śluby 8, Wilno 185 5.
Kraszewski. Djabeł powieść z czasów Stanisława Au
gusta. W ydanie przerobione i poprawne przez autora.
2 tomy 8, Wilno 1855.
M artin. Uwagi młodym panienkom poświęcone 8, 
Warszawa 1855.

12)  M a t e c k i . Słownictwo chemiczne polskie 8, Poznań 1855.
1 3 ) Nowe ramotki czyli skuteczne lekarstwo przeciw nu

do n i złemu humorowi zebrane z dzieł rozmaitych 
a w części oryginalnie napisane przez W. S. 8, W ar
szawa 1855.

14) Orychovii Stanislai annales 8, Posnaniae 1855.
15) Rzewuski. L istopad, romans historyczny z drugiój 

połowy X V I I I  wieku, wydanie drugie poprawne w 2ch 
tomach 8, Wilno.

1 6) Schlipfa. Nauka gospodarstwa wiejskiego podług naj
nowszych zasad popularnym sposobem wyłożona dla 
użytku praktycznych gospodarzy (wydanie poprawne 
i powiększone z rycinami), 2 tomy 8, Warszawa 185 5.

17) Sikorski. Przewodnik do hodowli pszczół 12, W il
no 1855.

18) Spotkanie, krotcfila w jednym akcie ze śpiewami, 
z francuskiego. 12. Warszawa 1855.

19) Syrokomla. M arger poemat z dziejów Litwy. 8. W il
no 1855.

2 0 ) Szkic towarzyskiego życia miasta Warszawy, z dru
giój połowy X I X . stu lecia, przez L. P. 8 
znań 1854.

21) T rzy  powieści opracowane przez F. M. 8. W ilao 185 5

5)

6)

7)

8) 

9)

1 0 )

U)

złr. 3, 3 | ,  4 j ,  5§, 7, 12, 15, 
4/4funta herbaty żółt. rsr. 5, 6 , 

czyli złr. 1 0 , 1 2 , 
cpró :z tego herbata w kulach, 
za kulę złr. 2 , w formie cegły 
za 1 funt złr. 2  —  znajduje się 
u Karola Herrman i w K ra

kowie. Wieloletnie stosunki handlowe z B, syą po
stawiły mię w możności zaopatrywania m fiep o skła
du ciągle w dobór najlepszój herbaty rosyjs1 o-chiń- 
skiój karawanami sprowadzanój, dostarczane takowe 
przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
rzeczy wybrane gatunki herbaty tak z Moskwy jako
i Warszawy przychodzą w paczkach oplombowanych. 
Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki tójże her
baty mają pod względem dobroci i wydatności za
pachu przyjemnej goryczki podwójną wartość zwy
czajnych gatunków herbaty morzem sprowadzanych.

Podaję tu  zarazem do wiadomości Szanownój 
Publiczności, że w całój Rosyi taószój herbaty niema 
jak  1 funt wagi polskiój po rubli sr. 1 J  czyli złr. 2  \  
mk. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty.

h a r o l  H erm ann  w Krakowie.
Zwyżj wymienionych artykułów: lłate Pectorale , Octu, Army Razors, 

Proszków Seidlitzkich, Cukierków angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskiej,
nabyć można w handlach pod firmami 
w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz.

CUKIERKI m
fruktowe — wyborne.

(Flint jeden *lr. 1 kr. 15.)

w Agram B. Sivanovich.
„ Białój K arola Haempel.
„ _ Th. Jasiński.
„ Bernie Franc. Willmann.
„ Bochni Paweł N ie d z ie ls k i .
„ Buczaczu J .  C z e r k a w s k i .

„ Cieszynie C. J- B re itk o p f.
E. O stru sch k a . 

C z er n io w ca ch  T h . Z a ch a ry a s iew icz .
Józ. Różański.

„ Bracia Czuczawa et C. 
D r o h o b y c z u  Ch. Piroszka.
Eger R. W . Diehl.
Grosswardein J . C. Rossler. 
Josefstadt J. E. Potsch.

„ Ed. J . Traxler.

K lattau Fran. Józ. Schaller.
Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C.

n Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borghese.
Laibach Jan Klebel.
Lwowie Jan Klein.

„ C. F . Milde.
„ A. Mańkowski.

Lezańsku A. Czyrniański. 
Myślenicach Jan  Dzięgielowski. 
Nowym-Sączu J . Kosterkiewicza wd. 
Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machulskiego.

Pradze V. Maader.
„ J . B. Chlumetzki.

Rzeszowie F . Jaśkiewicza.
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie Bracia G. Jancovits.
Sissek Franz Pokorny.
Temeswar Joh. Jancovits.

„ Lad Róth aptekarz. 
T a rn o w ie  Jó z . Ja h n .
Udynie Giovanni Baltiste Amarli. 
W iedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

n D ienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 

(3 3 4 -1 0 )

powszechny, naukowy i wychowawczy

w Fradzs pod 1. 208—1.
Zajmuje się udzielaniem nauki w przedmiotach przepi

sanych na szkoły elem entarne, gimnazyalne i techniczne, 
wykładanych w myśl wys. rozporządzenia ministeryałnego 
z 2 2go lutego 1854 r . wyłącznie przez C. k. profesorów
publicznych.

\V zakładzie tym mogą również uczniowie gdzieindziój 
P°" I pobierający naukę, znaleść mieszkanie, s tó ł, należytą o- 

j piekę i staranny nadzór.
Zgłoszenia pisemne uprasza się uprzejmie adresować do 

ido  dyrektora zakładu pod 1. 2 0 8 — 1. w domu p. Kuhl- 
mana w Pradze. F ran ciszek  Cupr

„  . ! P*r - uadzw. człon. król. tow. naukowego,
S J i S L  kilku foiwarków w G ah cy ^ lu b  w Królestw.6 ( l 0 1 3 . 9 . 3 )  były profesor ; dyrektor zakładu.

Poszukuje się dzierżawy
Wsi lub kilku folwarków w Galicyi lub w Królestwie 
Polskićm położonych. Ktoby takowe miał do wypuszeze- 
n 'a , raczy s;? Zg ł0sió listami frankowanemi lub osobiście 
do »A<lministracyi Czasu.“ (1 0 1 7 -1 -3 )

awiadamiam Szanownych Rodziców 
J/Ś L Ą  i Opiekunów, iż jak dot^d, tak ró
wnież i w tym roku przyjmuję na mieszka
nie, stół i korepetycye uczniów uczęszczają
cych do szkół publicznych.

Wincenty Janowski
(1 0 0 0 )  w  K ra k o w ie  przy ulicy Śgo J a n a  w domu 

(3 ) b r’ Stadnickiego.

orzechowych porządnie tn- 
piecerowanych, je s t do 

sprzedania za pomierną cenę p0(j Rakiem Nr. 62 2 przy 
ulicy Szpitalućj na lszóm piętrze. (1 0 2  6 -1 -2 )

W l  o d z i e i l i e e  dobrych obyczajów, który u-
kończył 4 tą  klassę łacińską, 

około 14 at m)jący, życzy sobie poświęcić się zawodo- 
wi aptekarsk iem u , może znaIeść umieSzCzenie w aptece 
pod Barankiem w Krakowie.
^ 75~3~4) W . Molędzlńskl.

GARNITUR M EBLI

PROPINACYA do wy-
d z ie rża tid en ia  od Ś. M ic h ała  r. b. w dobrach hrabstwa 
Poręby-Zegoty w okręgu miasta Krakowa przy trakcie 
do  Prus 4 mi e oc K rakow a. B liiSZą wiadomość powziąć 
m o żna w k a n c e la ry i rządzcy dóbr tych że . (1 0 2 0 -1 -3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz$dzca drukarni.


